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Próba kompri 
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Marszałek Tito zaproponował Włochom bezpośrednie ro- 
kowania. Dziś — decyzia Rady Czterech 


Na warsztacie Rądy Czterech 
Ministrów w Nowym Jorku znala- 
zła się obecnie najtrudniejsza bo- 
daj z wszystkich kwestii spornych 
— sprawa traktatu pokojowego 
między Jugosławią a Włochami, 
oraz szczególnie skomplikowana 
sprawa Triestu, 

Jak wiadomo, zagadnienia te by 
ty już tematem długotrwałych o- 
brad Konferencji Pokojowej oraz 
rozmów Czterech Ministrów w 
Paryżu. W ostatnim czasie zano- 
towano próby załatwienia sporu 
bezpośrednio między zaintereso- 
wanymi państwami, .tj. Jugosła- 
wią a Włochami. Ma ałek Tito 
wykazał dużo dobrej woli, wysu- 
wając pod adresem rządu włos- 
kiego propozycje, w l h go- 


P; 
Drożyzna w USA 
Inies'ono kontrolę cen na dalsze artykuły 

Rząd Stanów Zjednoczoych postano- 
wił zwolnić z kontroli cen dalsze arty- 
kuty, a mianowicie węgiel, kauczuk i 
stal. W dalszym ciągu podlegają kon- 
troli cen ònkier, syropy i ryk 

Nowe zarządzenie zostało przyjęta 
przez opinię amerykańską z wielką nie- 
shęcia, jako przyczyna, która spowodu- 
je dalszą zwyżkę cen. 


Wciąż „kurtuazja“ 
Flota USA na wodach tureckich 
Amerykańskie ministerstwo mary- 
narki komunikuje, że wielki lotnisko- 
wiec amerykański „Randel“ oraz krążo- 
wnik „Fargo“ ziożą wizytę w ciągu li- 
stopada w porcie tureckim Smirna. Wi- 
eyta ta będzie nosiia „charakter kurtu- 
azyjny”. 
Poza tym okręty amerykańskie wpły- 
ną do portów — Bejrut i Pireus, 


Walki w Indiach 


W Kalkuc.e płoną statki 

W stolicy prowineji bicharskiej På- 
tnie odbyia się konferencja między wi- 
cekrólem Indii, Lordem Wawellem a 
wicepremierem rządu tymczasowego In 
dii Pandit Nohru. Tematem konferen- 
cji były niepokoje, któro rozszerzyży 
się ze wschodniej prowineji Bengalu 
na sąsiednie prowincje, dochodząc już 
bezpośrednio w pobliże New Deihi. 

W jednej z wsi zginęło w wyniku 
starć blisko 500 osób, a tysiąc odniosło 
rany. W porcie Kalkuty podpalono kil- 
ka statków. 


Zgon prof. Nowaka 


W Krakowie zmarł nagle profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, dtugo- 
letni rektor U. J. i b. premier, prof. Ju- 
lian Nowak, 


dził się .na daleko .posunięte u- 
stępstwa wobec Włoch, pragnąc 
osiągnąć kompromis. Rząd włoski 
nie przyjął jednak wysuniętej da 
porozumienia dłoni i wobec tego 
sprawa jest nadal otwarta, 
Ostateczne jej załatwienie leży 
więc obecnie w rękach Czterech 


Mordercy 


wyrażają skruchę i 


Wczoraj na procesie morderoćw Sei: | 


biorka, po przemówieniach prokurato- 
rów, którzy uznali winą oskarżonych za 
udowodniony i podkreślili polityczny 
charakter mordu, oraz stwierdzili, że 
mordercy byli inspirowani przez niekbós 
re koja peeselowskie, gios zabrali obroń- 
Oy > +9 

Obrona wysuwała okoliczności tago? 
dzące i stwierdziła, te na iawię oskarżo- 
nych winni zasiąść inni, ei, którzy 


Polacy z Ziem Odzyskanych 


przybędą na kongres do Warszawy 


W sobotą i w niedzielę odbędzie sią 
w Warszawie Kongres Polaków=autoch= 
tomów z Ziem Odzyskamych. Przybędzie 
kilka tysiący delegatów ludności pol- 


skiej, zamieszkującej Ziemie Odzyska- . 
ne jeszcze w czasach, gdy ziemie te za: | 


grabione były przez Niemców, 
Między innymi zapowiedzieli swój 
przyjazd Stowińcy, zamieszkujący po- 


wiat bytowski. Jest to wymierający juà | 


szczep słowiański, którego nie więlu już 
ADONNA LARA 


|koja w południowej Europie. 


Ministrów. Opinia światowa pod 
kreśla, że od .decyzji, powziętej 
teraz w Nowym Jorku, nie bę- 
dzie więcej odwołania. 

Decyzji tej oczekuje się w na- 
pięciu, ponieważ od niej przede 
wszystkim zależy „utrwalenie po- 


$cibiorka 


proszą Sąd o litość 
pehnęli miodych ludzi do zbrodni. 
Nastópnie udzielono glosu oskarżo- 
nym, którzy w ostatnim słowie przyzna- 
U się do zbrodni i wyrazili skruchę i ża- 
wali swego czynu, podkreślając, łe 
użyto ich jako ślepego narzędzia w ma- 
chinacjach politycznych. | 
Przewodniczący zapowiedział 0g%0- 
szenie wyroku na dzień 12 listopada na | 
godzinę 18-t4, 


przedstawicieli pozostalo przy życin po 
wiekowej niewoli niemieckiej. Przy- 
będą również delegacje Kaszubów i ry- 
baków z ujścia Odry. Sy oni przedsta- 
wicielami najbardziej na zachód wysu- 
niętych wysp polskich, zamieszkatych 
przez szczątki szczepów slowiańskich, 
które oparty się germanizacji. 

Po raz pierwszy przybydą Polacy 
z Ziem Odzyskanych do Stolicy, od któ- 
rej nie dzielą już ich żadne kordony. Gl 


Wybory we Francji 


W niedzielę odbywają się we 
Francji wybory do Zgromadze- 
nia Narodowego. Jednym z pier- 
wszych zadań nowowybranego 
Zgromadzenia będzie dokonanie 
wybor u prezydenta republiki. 

Niedzielne wybory ujawnią 
jeszcze raz (po niedawnym gło- 
sowaniu w sprawie konstytucji); 
stosunek sił obozu demokratycz- 
nego i reakcji, zgrupowanej wo- 
kół gen, de Gaulle'a. 

W kołach politycznych wyra* 
ża się przypuszczenie, że prezy- 
dentem republiki zostanie Geor- 
| POCS Bidault, 


Zerwanie stosunków 
miętzy USA i Mkan'ą 

Departament stanu Stanów Zjedno- 
czonych podał do wiadomości, że odwo* 
injo swego przedstawiciela dyplomaty< 
cznego w Albanii, Jako powód tej de- 
cyzji podaje się rzekomo stale uchyla- 
nie się Albanii od wypeimiania zobo- 
wiszań, przyjętych w umowach zawar- 
tych przez oba państwa przed inwazja 
włoską na Albanię. 


Spokój w Chinach? 


Gzang-Kal-Szek przerywa wojnę tomową 

Z Nankinu donoszą, że na podstawie 
konioreneji chińskich kół rzydowych, 
Czang-Kai-Szek postanowił na zlecenia 
rządu narodowego wydać rozkaz przere 
wania dzialań wojennych. 


Protest Słowian 


Frzeciw zarządzeniom amerykańskim 
w Gorycji 
Władze amerykańskie w Gorycji na 
kazaży ewakuację gmachu, w którym 
mieści się siedziba polsko-jngos: lowiatr 
skiej organizacji antylaszystowskiej, 
Organizacje słowiańskie złożyly protest 
przeciw temu zarządzeniu władz okupa- 
cyjnych. 


. P 
„Nie pytają Anglikow 
żydzi jadą úo Palestyny whrew zarzą: 
dzeniem 

„Daily Graphic“ donosi z Haify, że 
organizacje sjonistyczne wynajęły i za: 
kupiły około 100 statków we francuskich 
i włoskich portach na morzu Śródziem. 
nym, celem przewiezienia imigrantów 
żydowskich do Palestyny. 

W ten sposób około 100 tysięcy Żydów 
będzie mogło w ciągu najbliższych mie 
sięcy przedostać się do Palestyny bez 
formalnego zezwolenia wladz brytyj: 
skich, 


ONONO ONE ORATIO 


E N i MD 


W obliczu katastroiy 


Siany Zjednoczone zbliżają się nieuchronnie do 
wielkiego kryzysu gospodarczego 


W związku ze zbliżającym sią koń- 
cem roku, sporzadzono w Stanac! Zje- 
dnoczonych statystyki, dotyczące silg 
nabywczej  spoieczeństwa amerykań- 
skiego z jednej strony, i możliwości 
produkcyjnych przemysłu USA z dru- 
giej. 


Porównanie tych statystyk wskazu- 
je 1 ieie, że Stany Zjednoczone zbli- 
żają się nieuchronnie do wielkiego kry 
zysu gospodarczego, który rozpocznie 
się z Wiosną przysziego roku. 

„Rzeczoznawcy amerykańscy zwra- 
cają uwage że ilości nagromadzonych 
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Prezydentem Bułgarii 


ponownie wybrany Kolarow 


Donoszą z Sofii, iż odbyło się tam 
uroczyste inauguracyjne posiedzenie 
butgarskiego zgromadzenia narodowe- 
go, w czasie którego przystąpiono do 
wyboru przewodniczncego zgromadze- 
nia, który będzie r/wnocześnie pełni? 


Jtymozasowe funkcje prezydenta Repu- 


bliki. W głosowaniu wybrano ponow- 
nie na przewodniczącego Kolarowa, ilo- 


|ścią 304 głosów. Przywódca opozycji, 


Petkow, otrzymał 74 giosy. Po ziożeniu 
przez posliiw zbiorowej przysięgi, pier- 
wsze posiedzenie zamknięto 


w, Stanach Zjednoczonych oszezędności 
nie należy przeceniać. Oszczędności po: 
siada zaledwie 10 procent, a moce i 
mniej ogóću Indności. Poza tym oszczęk 
dności są stopniowo poch'aniane prze 
stale wzrastające koszty utrzymania. 

Niedaleki jest okres, kiedy ludność 
nie bedzie chciwia i nie będzie w stanie 
pacit wygórowanych cen za towary, 
mimo, że ich bardzo potrzebuje. 

Eksport, fiuansowany przewałnie 
przęz pożyczki państwową, pozwoli, być 
może, pewnej liczbie przemys.owców 
przetrzymać ciężki okres i dotrwać dó 
chwili ustabilizowania cen, natomiast 
ogromna wiąkszość społeczeństwa ame- 
rykańskiego stoi w obliczu katastroty, 
Rospodarczej, grożącej zarkwno indywi. 
dualnemu bndóetowi przecistnego oby. * 
watela, jako też padstwowemu systęj 
mowi dosppdarosógiu; 
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brona Madrytu 


Gen. Franco, zamiast na bialym koniu, wiechał do 
miasta ma czarnych plecach Marokkańczyków 


winzku z przypadającą obeenie 
(a rocznicą bohaterskiej obrony Ma- 
drytu, w dniu jutrzejszym odbędzie się 
w Teatrze Wojska Polskiego przy ulicy 
Jaracza 27 specjalna akademia, urzą: 
dzons staraniom *%dzkiego oddzialu 
Związku Dąbrowszczaków i OKZZ, 
Nie ce będzie odtworzyć 
historyczne wypadki, które rozgrywały 


sią przeń 10 laty w Madrycie, przypom- 
nies sobie 


skty bezprzykładnej odwagi 


rana, ganerala Franco. 
s.. 

Po nieudanym zamachu w lipou 1936 
roku, zamachu, który miał obalić rząd 
ropublikański i rozpędzić parlament 
z wolnych wyborów, J (Rada 
wojskowa) i faląngiści, wyparci z Ma- 
drytu, postanowił skoncentrowani wszy: 
ńtkie swo sity z onego kraju i nderzyć 
na Madryt. Zdobyć Madryt, to znaczy 
obaliń repnbliką i zni 6 i 
m/zą oporu domokracji hi 

Zamach lipcowy wykazał, va na zdo- 
bycie Madrytu nie starczy samych 
Talangistów 1 reguestetów. 
gan więc przeciwko Mudrytowi najem- 
ne żożdactwo z Burgos, Sówillt 1 Grena- 
dy, oraz spiesznie sprowadzała z Marok- 
kn bisrnatskiego koryna Marokakery- 


ków, który stat się giównym trzonem 
zbrojnych sit spiskowców faszystow. 
skich . 


W listopadzie 1946 r. Franco 
ia“, instrnowana przez „doradeó 
lerowskich i włoskich, rozpoczyna z 
trzech stron atak na Madryt, Od stro- 


ny Saragossy oddziały falanglstów i re 
quesistów, odpierana przez legiony wilo- 
skich faszystów, próbowały likwidować 
opory na drodze Saragossa — Madryt. 
Oå strony Toledo i Escorialu — korpus 
marokański, kierowany przez spocjali- 
stów niemieckich, szykowa? się do zadne 
nia Madrytowi ostatecznego ciosu. Sa- 
dzono, żę ten koncentryczny atak dos- 
konale uzbrojonego najemnego żołdac- 
twa i interwencyjnych wojsk włosko- 
niemierkich atak, wspomagany przez 
samoloty wlosko-nior ie, zostanie 
szybko uwieńczony zwycięstwem. 

Kbóż przypuszczał jednak z tych 


zdrajoów, którzy nie znali i nie rozm- 
mieli duszy wlasnego narodu; że Madryt 
boz hreni, tanbów i samolotów, bez wy- 
szkolonych dowódoów, zdobędzie się na 
obronę — i to nat obroną tak bardzo nie- 
równą? 

..ż* 

Madryt stanył cały do walki. Dorośli 
i miadziet, nawet atarcy i kobiety chwy- 
tają za prymitywne narzędzia obrony, 
przekaz 5 i zaki 
dy na labryki produkcji broni, Wycią- 
gaja broń z muzoów, chwytają za nate, 
za kamienie I cegiy, budują barykady. 
i żak jeden met powstrzymują ofensy= 
wą najemnego uetra. 

„Non Passaran!“ — Nie przejdz! —- 
To hasio rzucona Franco przoz walcze: 
cy Madryt, stalo sią hastam calej ropu- 
bliki hiszpańskiej i przeszło do historii. 

W pierwszych dni obrona Madry- 
tn bya dość prymitywna. Szef rządu re~ 
publikańskiego, przywódca socjalistów 
miskich, Lar Caballero, nie 

początkowo slyszeć o tym, aby 
kopaś rowy pod Madrytem i w samym 
Madrycie. „Hiszpan jest za dumny — 
mówi on, — aby broniąc Madrytu cho- 
wał zię pod ziemię. Bydziemy stać mt» 
sią swoją zasłaniać drogę wstę» 
i", Włeródca Caballero prze- 
konat sią, za fortyfikacje nie są wyna- 
lazkiem, który ma obrażąć duma Hisz- 
paua, ale koniecznością obrony. Sam on 
wras z goneraiem Miają — dowódcą o- 
brony Madrytu, mobilizuje- dziesiątki 
tysięcy obrońców, którzy dzień 1 noc 
tortyfiktją miasto. 


Dla lekarzy 


r.. 

W decydującej bitwie o Madryt w 
dniu 7 listopada 1936 roku, niebezpie- 
czeństwo, grożące miastu, zostało zażeg» 
nane Hiszpańscy, włoscy i niemieccy 
faszyści musieli sią w tej chwili pożeg- 
nat z nadzieją szybklego zdobycia sto- 
licy. Obronili ją hiszpańscy republika- 
nie przy pomocy „najlepszych synów. 
wszystkich ludów* — eudzoziemskich 
ochotników. 

Wkład bozpośredniej pomocy zbroj- 
nej tej garstki niewyćwiczonych żołnie- 
rzy nie mógł być znaczny, Ale lud bisz- 
pański poczuj że nie jest jnż osamotnio- 
ny, éo obeenońć tych cndzoziemskich 
braci wśnód obrotców Madrytu zdzia- 
lała to, co Hiszpanie nazywali cudom: 
Madryt wytrwa?! 

Pomiędzy obrońcami Madrytu znale- 
Ali sty takie Polacy., Wtedy tworzyli 
oni jeszcze batalion Dabrowskiego i 
kompanią Waryńskiego przy jednej z 
b d międzynarodówych, która po- 
nios'a olbrzymie straty w bojach ma- 
dryckich. 

Obrona stolicy dla wielu Dybrow- 
szczaków byta, chrztem bojowym, W pn- 
iytnych bojach na Casa del Campo 
o „biaże 1 czerwone domy", w ciągn kil- 
ku dni garstka polskich ochotników, u- 
zbrojonych w karabiny za barykadą 
z księłek ustawionych w oknach biblio- 
teki broniła pozycji „białych domów”. 
Faszyści bili z przeciwlegiego budynku 
— mieli karabiny. maszynowe i dziada, 
Walczono tutaj na prawdę o „ostatnia 
ścianę" — „la ultima tapis“, jak zwykł 


i studentów, 


Rada ZUS-u uchwaliła 270 stypendiów 


Radą Zakladu Ubezpieczeń Spożecz-! czasu, odpowiadający okresowi pobiera. 


nych uchwaliła utworzyć 70 stypendiów 
dla lekarzy, absolwentów wydziałów le- 
karskich. 

Stypendia te bady przyznawano leka- 
rzom, odbywającym praktykę lekarską 
w klinikach uniwersyteckich, o ile zto- 
4ąsomi zobowiązania, że po zukończenin 
studiów pracował będą w instytucjach 
ubezpieczeń społecznych przez okres 


nia stypendłów, 

Stypendia wypłacane będą w wyso- 
kości poborów starszego asystenta kli- 
nik uniwersyteckich. . 

Jednocześnie Rada ZUS uchwaliła 
ntworzyć 200 stypendiów dla studentów 
w; szych nezolni, odbywajseych stndia 
pozostające w związku z zakrosom dzia. 
tania instytucji ubezpieczeń społecze 
nych. 


był mówi generał Palafox z czasów pars 
tyzantki przeciwko najazdowi Nanoleo- 
na. Dopiero, kiedy ogień cgarnęł gru- 
zy — resztki obrońeów wycofaty się, 
Wielu zginęło w płomieniach: 

Walki listopadowe 1936 roku były 
początkiem serił dlugich, upartych 
zmagań o stolicę Główny z fortów ma» 
dryckieh przebiegał przez samo miasta, 
Dzielnica uniwersytecka „Ci 
versitaria“ byłą terenem bo. 
dwch lat z górą Rozpaczliwie stafa- 
no się, aby pierścień otaczający Madryt 
2 trzech stron — nie zamknejł sią zupeł* 
nie. I tak w lutym, marcu i kwietniu 
następnego roku, armia republikańska 
broniłą rzeki Jarama, zwyciętyła pod 
Gradalajart, biorge wielu włoskich Jet- 
obw 1 zmusiłą armią Mussoliniego do 
odwrotu, 

W bojach tych walczyli obok bata- 
lionów wtoskich antyfaszystów, Polaey 
w batalionie im. Jarosława Dabrow- 
skiego pod dowództwem Józefa Strzel- 
czyka (Jana Barwińskiego), który zaja 
miejsce poległego pod Guadalajary 
Antka Kochanka, a 

Dolores Ibarruri, slynna na cąły. 
świat „La Passionaria”, nieugięta hojo- 
wniezka o wolność Hiszpanii, wygłosiła 
w Moskwie przemówienie w którym po- 
tpiałne potworny wojskowo ~ policyj: 
my aparat gen. Manco, stwierdziła mięć 
dzy innymi: 

„Hiszpanów w Ich bohaterskiej wal- 
es podtrzymuje współczucie wszystkich 
postępowych sił świata, Po stronie na» 
roda hiszpańskiego stoją mitony Mizi 
pracy, zrzeszyuych w Światowej Fele- 
recji Związków Zawodowych. 

Naród hiszpański tywl nadzieję że 
wszystkie te siży zaktywiznją się jesze 
cze bardziej 1 nie zaprzestaną walki, põ 
ki nie osiągtan eafkowitej izolacji 1 Hk- 
widacji reimu Fzimca. 

Naród hiszpański zwraca dziś — tak 
samo jak wczoraj — swe oczy ku Zyriąg? 
kowi Radzieckiemu, 

Jestetmy przekonani, że plany re 
ukeji międzynarodowej w stosnnku do 
Hiszpanii skończą sią fisskiem. Hisz 
pania będzie wolna! Hiszpanią załmio 
znowu miejsco, do Jakiego ma prawo 
względu na swą historia, walką i ofi 


(.oazienna nomelka „łascpressu* 


POEZJA i PROZA ZYCIA 


Odświeżyłi się w hotelu a potem do 
«wieczora w upojeniu błąkali się wśród 
gajów ollwnych, pokrywających zbo- 


cza gór, 
Alpach nadmorskich, rozkoszując się 
ciszą, samotnością 1 świeżością jesier 

Nazajutrz, skoro świt, miej wyruszyć 
fia pierwszą dalszą wycieczkę w góry. 
Pragnęli Nie od. codzienności Życia, 


szukać szerokiego tchnienia turni, a z |myślnym alpinistycznym 


nim zapomni 
stencji i proz 
dz 


ia o szarz gzy- 
5 zyziemnych Iu- 


ras 


wspinaczkę o 


lodzie 
i ocie 
żek z doti 


Rozpoczęli 
słońca, Szli w m 
kający potem. Labi 
tak ponętnie zapraszający do spaceru 
wydawał ira się teraz miejscem kaźni. 
Przyjemni podziwiania Var 
tej wysokości z rwącej rzeki 
się w waziutką wstążeczkę, 
krótko. 

Humor wyraźnie przestał im dopisy* 
wać. Ze złością patrzyli ną piętrzące 
się przed nimi skały. Mimo trudów nie 
przybliżali się weale do celu, Emanuel 
na Każdym zakręcie odwracał do 
ledwo podążającej za nim towa 
i heroicznie usiłował dodać jej otuchy: 

— Już niedaleko, moje serce, 

Niestety, widok jegą_psahy, 


zamienił 
trwała 


który zi 


szki |dał miłość Genowefy 


bliskiej | _ Opanował 


apopleksji i. urywany głos słabo doda- 
wały jej ducha. 


Nareszcie po trzech godzinach mę: 


Odbywali podróż poślubną w|cza.ni, półykając się o kamienie i sła- 


niając na nogach dosięgli przełęczy. 
Ostatkiem sił oparli się a zdradzieckie 
sosny. 

Emanuel t Genowefa, czerwoni I zzla= 
jani, «ruszyli dalej, złorzecząc lekko- 
swym zapa- 


om. 
Uwzięli się jednak ł około południa, 
nieledwie że na czworakach; dowlekli 


si 

Nie widać 
jak oklem sięgną 
ny. Wielka, ni 
Na 
piające: lodowce. 

Ale młodym małżonkom daleko było 
do zachwytów, Z trudem łowili oddech. 
Emanuel, pomny swych teorii, z całych 
sił starał się przywrócić swej postaci 
zwykły naturalny wygląd. Lecz pot. nie 
przestawał się lać ciurkiem z jego obli- 
CZA. 

Nadomłar złego qgięczył go głód I tek 
okrutne pragnienie, że byłby chyba od- 
y za szklankę wody! 
Gardło paliło go, a język był suchy jak 
wiór. 


ło stąd doliny, lecz tylko 
skaliste, nagie Scia- 
zmącona „cisza panowa- 
horyzoncie Iśniły ośle- 


silkiem odezwał się: 

— Może zaczniemy schodzić — za: 
proponował aksamitnym glosem. 

Żona przystała z chęcią i oboje radzi, 
iż zbliża się godzina wybawienia, za- 
częli, przeskakując z kamienia na 
mień, opuszczać się powoli ku dolinie 1 
hotelowi. 

Emanuel przypomniał sobie, że wspl- 
nając się pad górę, minęli stojący na 
uboczu szałas. 

— Wstąpimy tam — zawołała Geno- 
wefą — z pewnością dadzą nam się na- 
pić | coś do jedzenia! 

Mąż porwał ją w objęcia za dosko- 
nały pomysł. 

Pragnienie dodawało im  skrzydel. 
Ciągnac ją za rękę, ze zwinnością ki 
zicy, pomykał ku gościnnej strzesze, 

„Uradowani dopadli do progu, lecz tu 
spotkał ich zawód: szałas był pusty, pa- 
tł wraz z trzodą wrócił już do do- 
iny. 
` Na środku izby stał zapomniany wi- 
docznie kubeł napełniony mętną wodą, 
po WIĘ pływały utopione muszki i 
źdźbła słomy. $ 

Emanuel był w desperacji; 

To nic — pocjeszała go Genowefa. 
Uszliśmy już poiowę drogi! A mo- 
że napotkamy inną zamieszkałą chatę. 

Lecz małżonek, czerwony jak burak i 
dyszący jak lokomotywa, zapominając 
nagle o wykwincie, zawrócił na pięcie 
i ryknął głosem zarzynanego wołu: 

— Nie, moja kochana! — Gadasz 


jednak i nadłydzkim wyż | głupstwa. ale mnie sie chce pie 


- | jej bożysze 


| Młoda żona otworzyła usta ze zdu- 
mienia. Jakto, on, ten wzór nieposzla+ 
kowanej eleg | potrafi krzyczeć? 
Nie wierzyła własnym uszom. Gieniutka 
warstwą sztucznej politury, maskujacef 
„ tajała jak śnieg na słoń: 
cu, odsłaniając prawdziwy, wcale nia 
piekny jego chrakter. 

Genowefa cofnęła się o kilka kroków. 

— Chodź! — zawołała — napijemy 
się gdzieś indziej! 

Lecz słowa uwięzły jej w gardle i za 
niosła się raptownie nerwowym, głoś: 
nym, szalonym śmiechem, 

Wyśniony jej bohater, leżąc na ziemi, 
z głową zanurzoną w kubeł, pił wiels 
kimi łykami, krztusząc się i parskając, 
brudną, stęchłą wode, której nie dopiły 
owce i psy. 

Ząspokoiwszy pragnienie, wyprosta- 
wał się. Kołnierzyk ł przed sportowej 
kurtki były mokre, po twarzy ściekały 
krople błota, a źdźbła słoniy oblepiły 
górną, starannie goloną wsrtę. 

Słysząc wybuch  niepohnimowanega 
Śmiechu Genowefy, zawstydził się, 

— Nie widzę w tym-nic śmiesznego 
— syknął z ją. 

Młoda kobieta przestała się Śmiać, 
lecz ironia nie znikła z jej spojrzenia. 

— Wracamy — powiedziali krótko, 

1 małżeństwa ruszyło w pow 
gẹ ku zwykłym, jak oni sam. 
iikom, pozostawiając na za 
[dalekim szczycie poezję, która mlaja im 
towarzyszyć w życiu. M 
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Który fryzjer zwycięży?|Nie chcemy wracać do ogarka! 


| Przed interesującym konkursem w Łodzi 

Zgodnie z naszą zapowiedzią w dniach 
15—16 bm. obradować będzie w Łodzi 
ogólnopolski zjazd pracowników fryzjer- 
skich, 

Po zjeździe odbędzie się Interesujący 
konkurs rzemiosła fryzjerskiego, w któ- 
rym mogą wziąć udział tylko członko- 
wie Związku Zawodowego, którzy zgło- 
szą swój udział i wpłacą na koszt uczest- 
nictwa w konkurencji damskiej 800 zł., 
« męskiej 500 zł. 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa z 
dniem 12 bm. 

Dla zwycięzców przeznaczono szereg 
tennych nagród. Pierwszą nagrodę ufun- 
dował Premier Osóbka-Morawski. 


Samobójstwo staruszka 


Powiesł się w mieszkan u 

We wsi Antoniew-Stoki „pod Łodzią 
miał miejsce rzadki wypadek samobój- 
stwa człowieka, stojącego już | tak nad 
grobem. 

63-letni mieszkaniec tej wsi Roch Fir- 
manty, korzystając z nieobecności do- 
mowñików, powiesił się w swym miesz- 
kaniu. Gdy stwierdzono wypadek, było 
już za późno — sędziwy desperat nie da- 
wał żadnych oznak życia, 


Co on chciał 


Do mieszkania lokatorki domu przy 
al. Kilińskiego 225 przybył w nocy jej 
sąsiad, Józef Izydorczyk. 

Byt on kompletnie pijany. Nie: wia- 
domo dokładnie o co poszło — gdy na- 
gle sąsiadów zbudził wystrzat rewol- 
werówy. To Izydorczyk strzelił w kie- 
runku Martosowej, raniąc ją w noge 

Ranną przewiózł lekarz pogotowia 
do szpitala, Izydorczyka aresztowano, 
odbierając mu nielegalnie posiadany 
rewolwer. (i) 


| Nowe 


rak żarówe. 


Na pasku jednak można je dostać po 300 zł. — Przydało- 


| by się trochę światła w tej „ciemnej“ sprawie 


Coraz dłuższe wieczory zmuszają ras 
do wczesnego zapalania Światła, Zwię- 
kszone zużycie energii świetlnej pociąg 
nęło za sobą wzmożony popyt na ża” 
rówki, które w okresie jesieni i zimy 
prędzej się zużywają, niż latem. 

Spróbujmy jednak wejść do sklepu I 
kupić żarówkę. W jednym z najwięk- 
szych składów  elektrotechnicznych 
oświadczono nam, co następuje: 

1 Na składzie posiadamy jedynle 
„I5-ki”, „25-ki“ i bardzo mało „40-ek“. 
Silniejszych lampek już nie ma... 


Od T=go styczmi 


Mało z was wie napewno, że od 1 sty 
cznia rb, na terenie całej Polski obowią 
zuje nowe ustawodawstwo małżeńskie. 

Właściwie jest ono nowe tylko na zie- 
miach b. Kongresówki, a więc w Łodzi, 
Warszawie itd, Pomorze, Poznańskie, 
Śląsk i pozostałe ziemie zachodnie już 
od kilkudziesięciu lat korzystają z ustaw 
cywilnych, 

Do r. 1939 zarówno w poznańskim, po 
morskim | śląskim było rzeczą zupełnie 
normalną, że przed ślubem zawartym 
w kościele, musiał być spisany akt mał 


| żeński przed urzędnikiem stanu cywilne- 


go. Dla nas jest to inowacją. 


ustawodawstwo małżeńskie 


Cóż nam po tak słabych lampkach? 
Można je użyć jedynie do nocnego sto 
lika, natomiast do pracy czy też do uży 
tku domowego potrzeba nam przynaj- 
mniej „60-ki* lub „100-ki", Tych po ce 
nach sztywnych niema. Można je na- 
tomiast dostać na pasku w cenie 300 zło 
tych za sztukę, podczas gdy cena urzę- 
dowa wynosi na „60-kę* 87 zł, na 
„100-kę* — 109 złotych. 

Zapotrzebowanie Łodzi na żarówki 
pokrywają za pośrednictwem Centrali 
Zbytu Materiałów  Elektrotechnicznych 
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Nie dadzą nikomu ślubu 


bez przedstaw.enia świadectwa lekarskiego o stanie zdrowia 


przewiduje także przymus przedstawia- 
nia świadectwa zdrowia przez obu przy 
szłych małżonków, Rozporządzenie wy- 
konawcze w tej sprawie — o czym już 
ostatnio pisaliśmy — wydane zostanie 
już w najbliższym czasie i wówczas już 
narzeczeni nie będą mogli związać się 
ze sobą, jeśli stan zdrowia nie będzie na 
to pozwalał i jeśli nie przedstawią odpo- 
wledniego świadectwa lekarskiego, 
Obecnie, do czasu wydania tego rozpo- 
rządzenia, stosowane są przez niektó- 
rych „skrupulatnych* urzędników od 
stępstwa, polegające na tym, że urzęd- 
nicy wymagają od narzeczonych... zło- 
żenia przysięgi, że są zdrowi fizycznie! 


Tanki na drogach 


rozbite. działa i samochody nalezy również wy- 
korzystać w akcji zbiórki złomu 


Od kilkn dni w prasie ukazują się 
ogłoszenia, wzywające instytucje spole- 
czne, szkoły, rady zakładowe itp. do zor- 
ganizowania zbiórki złomu i metali. 

Zbiórka ta ma być zakończona do 25 
bm. i w tym czasie huty nasze zbogacą 
się o znaczne ilości surowca, tak bardzo 
gotrzebnego do odbudowy kraju. 

Złomem nazywamy wszelkie stare i 
riepotrzebne przedmioty, jak zużyte 
narzędzia, garnki, wiadra, stare obrącze, 
kosy, klucze, zamki, stare fajerki itd. 

Za taki złom nikomu niepotrzebny 
i walający się w rozmaitych miejscach, 
akładnice płacą po 210 zł. za 100 kg. 

Jeszcze bardziej kalkuluje sią zbiór- 
ka starych klamek mosiężnych i innych 
przedmiotów z tego metalu, za każdy ki- 
logram których otrzymamy po 5 zł, za 
rzeczy z miedzi — 7 zł. kg, z aluminium 
— 6 zł, za cynk, ołów — 2 zł. 

Akcja bardzo pożądana i wskazana, 
iecz organizatorzy tej akcji nie powin- 
ni przechodzić obojętnie obok prawdzi- 
wych skarbów, jakimi są sterczące na 
drogach stare, rozbite tanki, działa prze- 
ciwlotnicze, roztrzaskane samoloty itp. 
które niszezeją na drogach, nie mówiąc 
już o tym, że tłamują w wysokim stop- 
niu normalny ruch. r 

Pod Rzgowem stoi aż 7 takich tan- 
ków, kolo miejscowości letniskowej Ko- 
lumna widziałem ich ostatnio dwa, Na 
terenie całego województwa łtdzkiegó 
pełno ich jest, a ilość żelastwa i metali 
z rozbiórki inoże stanowić bardzo po- 
ważny wklad do tej akcji. 

Naleńy więc jak najakuratniej zebrać 
z dróg i pól te pozostałości po minionej 
zawierusze wojennej. 

Trzeba jednak zachowa% przy tym 


jonych granatów i pocisków artyleryj- 
skich. Zaszły już bowiem wypadki, że 
tego rodzaju „złom“ wraz z innym że- 
lastwem został wrzucony do pieców 
hutniczych, co, oczywiście, spowodowa- 
ło rozsadzenie pieców, 

Niebezpieczne jest również zbiera- 
nie złomu wśród ruin domów, gdzie ła- 
two można natknąć się na jakąś zapo- 
mnianą minę lub niewypał. 

O tym wszystkim jednak poinformo- 
wane jest nauczycielstwo, toteż przy 
pierw: takiej powszechnej akcji 
zbińrkowej łomu, jaka ma się odbyć już 
w najbliższych dniach, zwrócona będzie 
uwaga, aby m!odzież szkolna nie chodzi. 
ła, gdzie nie należy. Zresztą jeśli cho- 


dzi o nasze miasto, obawy te są o tyle 


cierpiała wskutek działań wojennych 
i tylko nie wielka ilość domów ulegia 
zniszczeniu. 

Jeśli chodzi o cel zbićrki złomu, na- 
leży podkreślić jego doniosłość. Jak ob- 
liczono bowiem, w wyniku ostatniej 
wojny kraj nasz posiada tak znaczne 
ilości złomn, że wystarczą one na prze- 
ciąg kilku lat, dzięki czemu uniezależ- 
nimy się od zagranicy i pieniądze, któ- 
re przed wojną wydawaliśmy na złom, 
teraz będą mogły być zużyte na zakup 
maszyn, urządzeń, inwentarza i innych 
potrzebnych rzeczy dla naszego kraju, 
zmiszczonego 6-letnią okupacją. (i) 


Gdzie tu jest... etyka?! 


Ponowna zwyżka cen. — Dlaczego, z jakiego powodu? 


Od kilku dni znowu jesteśmy świad- 
kami nieuzasadnionej zwyżki cen arty- 
kułów spożywczych, a zwłaszczą na. 
biatu. 

Za masło osełkowe, na które obowią- 
zuje cena w wysokości 369 zł. za kilo- 
gram, żądają detaliści po 440 ziotych! 

Wyśrubowane zostały także do nie- 
bywałych granie ceny jaj, których 
w ogóle prawie że nie ma na rynku 
tódzkim. 

Kupcy tumaczą się, że wskutek 
ostatnich świąt dowóz był mniejszy i 
dlatego masło masi kosztować drożej. 

Jest to oczywisty wybieg i to szyty 
grubymi nićmi, ponieważ wczoraj było 
już po świętach, masła dowieziono duze 
ilo*ei, a ceny mimo to nie spadly. 


odpowiednie rodki ostrożności. Przede 
pazystkim nie należy zbierać nierazbro- 


A jak wytłumaczą kupcy fakty po- 
bierania za wedzonezo dorsza ceny 140 


| złotych za kilogram, podczas gdy w in- 

į nych sklepach można kupić ten arty- 
ku? za 110 lub 120 złotych. Czy tu tak- 
ġe przyczyną jest mały dowóz z powo- 
du świąt? 

Przyznać trzeba, ze pewną winą po» 
nosi sama publiczność, która uważa, że 
nie „wypada“ targować się i płacić we- 
dług cennika. Nie zawiadamiając a 
wypadkach pobierania wyższych cen 
Ochrony Skorbowej, pobudza się tym 
samym apetyty spekulantów, 

Czy. te wypadki oraz przytoczone 
przez nas ostatnio fakty o tzw. „cenach 
wystawowych" nie są destatecznym po- 
wodem- do wkroc; Komisji Etyki 
"upieck. powotanej w sinie celem 
unormowania stosunków w handlu de 
talicznym, 


pionne, że przecież kódź bardzo malo u- | 


I ciwzruźliczego, 


dwie fabryki: w Pabianicach 
i w Katowicach „„Hellos". 


Jak twierdzą kupcy, od dłuższego cza 
su obie fabryki nie dostarczają towaru, 
Podobno pabianicka nastawiła się wy 
łącznie na produkcję lamp dla kolel w 
związku z elektryfikacją poszczególnych 
węzłów kolejowych, a przyczyny niedo 
starczania towaru przez fabrykę katów 
wicką kupcy nie potrafią określić. 

Zapasy unrrowskie dawno się wyczer 
pały i żarówek tego pochodzenia w 
sprzedaży już niema. Pozatem z tych 
minimalnych ilości, która są, nle wszy- 
stkie żarówki nadają się do użytku w 
każdym miejscu. Jak wiadomo bowiem 
w Łodzi napięcie nie jest wszędzie jed< 
nakowe — w poszczególnych dzielnie 
cach wynosi ono 220 volt, w innych — 
120. Żarówek na 220 volt prawie, że 
niema, to też mieszkańcy poszczegól- 
nych dzielnie są w czarnej rozpaczy, 
której nie może rozjaśnić światło pożą 
danej żarówki... 

Charakterystyczną rzeczą Jest, %6 do 
poszczególnych kupców zgłaszają się 
rozmaici „pośrednicy“, oferując naby- 
cie żarówek po odpowiednio wyższych 
cenach. 

Nasuwa się więc pytanie — skąd cl 
„pośrednicy“ zaopatrują się w towar, 
kiedy nie może rozporządzać nim w do- 
wolnych ilościach Centrala Zbytu Ma- 
terlałów Elektrotechnicznych? ` 

„ne 


Nie chodząc w meritum spra 
pracować! Żarów= 


„Osram* 


stwierdzamy jedno: bez światła żyć 
można a tymbardzie 


ki muszą się ztraleźć i to po cenach 
urzędowych. dostępnych dla człowieka 
pracjy (o) 


Szukamy żyletek 


„Żyletkowa" sprawa została nam nas 
świetlona 1 od drugiej strony. Kupcy 
mianowicie twierdzą, że sprzedawana 
przez nich żyletki w cenie 12 I 13 zł. 
nabyli od sprzedawców prywatnych, 
którzy odwiedzają ich sklepy, dostarcza 
jąc towarów.  Żyletki amerykańskie 
nabywane są od tych sprzedawców po 
10, lub 11 złotych sztuka, na co kupcy 
posiadają odpowiednie rachunki. Skąd 
i sprzedawcy mają swój towar — nie, 
wiadomo. ć 

Byłoby wskazane tak uregulować 
sprzedaż hurtową, by! kupcy nie za- 
opatrywali się w potrzebny im towar u 
„domokrążnych handlarzy”, zaciera to 
bowiem ślady, skąd, sprzedawany po 
wygórowanych cenach, towar pochodzi. 

Z drugiej strony radzibyśmy wie- 
dzieć, ktróe to 40 sklepów otrzymały ży 


' |letki w cenie 4 zł. 60 gr. czyli że sprze 


dawać je powinny po 6 zł. maksimum. 
Dotychczas nie natrafiliśmy jeszcze na 
sklep, sprzedający nożyki do golenia w 
tej cenie, Obawiamy się, že.. w tych 
sklepach nie były one sprzedawane wo: 
góle, tylko odrazu dostały się do handlu 
domokrążnego. (k. b.) 


66.000 zgonów 

w ciągu roku na grużlic: 
Według danych Mini 
ilość zgonów na gruź 
rocznie 66.000, zaś liczba osó 
ych rocznie 


/gno* 
podczas 
potrzeba 


wano miliard złotych rocznie, 
gdy dla opanowania sytuacji 
okoła 2 miliardów, 

Sprawa ta była omawianą na specjal- 
nej konferencji w Ministetstwie Zdro- 
wia, na której zastanawiano się nad 
możliwością wprowadzenia podatku prze , 


(0) 


Śmiech to zdrowie 


zastrzyki humoru 


Pracownik zgłasza się do szela a pró- 
Tensją. 

— Ponlo dytoktorze 
ple dostałem graty 
t Szet mltyguje p. 

— Panlo Kolanko, niech pan pamięta, ża 
pracownik mus! być wobsc swego zwiorzch 
mika grzeczny ! że w ton sposób się nie mó- 


— Więc jak mam mówić? 

=- Pan powinien powiedzieć w ten spo- 
sób: ja się ogromnie dziwię, że nazwisko 
moje zostało pominięta na liście osób które 
otrzymały graty: ją 

ke Dobrze, a © 

m Jo? Ja się z 


ın na to odpowie? 
vię, że pan się dziwi... 
..s. 

W Jednym z teatrów wystawiono sztukę pa 
wnego niekonteczale najlepszego autora. 
Bztuka nie miała jednak powodzenia 1 widos 
Wala codziennie twiaciio pustkami, 

Pewnego dnia do gobinetu , dyrektora 
łoatm wpada autot 1 wola podniesionym 
glosem: | 

— To skandal, pomi, dyroktorzeł Pan mnie 
wyraźnie szykanuje. Gra pan moją sztuką 
tylko wiedy, kiedy teate jost prawie zupol- 
nie pusty. 


... 

Po rozprewio sędzia zwraca się do oskar- 
łonego: 

— A zatem sgd zwoln 
kary. Ble upominam o 
kal na przyszłość uieodpo 
mystwaw. 

— Zapewniam pana sedziego — adpowia 
ða oskarżony — że [uż się wiącoj nigdy nie 
zobaczymy! 


1 oskartonego od 
onego, ażeby uni= 
jedniego towa- 


ena 

— mó i jok ci przeszła pierwsza lekcja, 
wyneczkut bÀ 

— Bardzo dobrze, momuniu. Tylko ten 
gan korepotytor jost bardzo pobożny. 

m Jak to pobożny? 

m Po każdoj moje! adnowiedzi składał tyl 


Éo ręco I mówił: „O Božo, Do: 
.. 


Pan Agapit przechodził ulica, gdy nagle 
najechał nań romochód, Bannego przewioz- 
ła karetka pogotowia da szpitala. 

Następnego dnie dyżury lokarr wchodzi 
na suig I zwraca sią do leśacogo w Itku, 
obandutowanego pana Ageplta, 

— No, jak się pam czujo? 

— Wie pon, nia mam pojęcia — Jeszcze 
mie czytalem dziniojszych gazot. 

o. o» 


Dawno już nie widziałem mojego przyła- 
clola Folusig. Wczoraj spotkalem go na 
ulicy. 

— Serwis, Feluś! -- wotem. — Świotnie 
wyglądaszi.. Byłeś na nrlopia? 

— Josztzó jeston — odpol zadowolony 
— Przyjechałom tylko na dwa dsl I zaraz 
wracam. 

— Dokqd wracasz? 

— Do Milodrowa. 

— Miłodrów? A gdrio to fest? 

— Daleko siąd, zupelne pustirowie, Miesz- 
łam tem z siosirąw. 

— To musi wam być tam strasznie nu- 
ino 


Ainiai 
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Eisi ze wsi 


Chłop 


i m 


z, 
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chcą węgla 


i często — nie oirzymując go drogą legalną — 


e 
kupują od 

Przed kilku dniami umieściliśmy na 
lamach naszego pisma artykuł pod ty- 
tułem „Okradają transporty węgla”. Ar- 
tykuł ten znalazł wielki oddźwięk — i to 
dość niespodziewany — wśród naszych 
Czytelników ze wsi. 

„Węglokrady  rozkradają od 3 — 5 
proc. węgla — pisze „Wieśniak“ — ło 
znaczy, że właśnie z takiej ilości węgla 
korzysta ludność rolnicza. Bo zda- 
niem naszych wiejskich Czytelników — 
nie ma żadnej instytucji sprzedającej 
węgiel rolnikom i o ile chcą oni go na- 
być — odkupują węgieł bądź od kole 
jarzy, którzy odstępują część swego 
przydzału, bądź też, co się zdarza czę- 
ściej poprostu kupują węgiel od... zło- 
dziei. . 

„Jest to smutne — piszą ci Czytelnicy 
— lecz niestety, prawdziwe. Wy w mie- 
ście napewno powiecie nam: to się zor- 
ganizujciel Owszem — mamy na-na- 
szym terenie Związek Samopomocy 
Chłopskiej. W zeszłym roku o zakup 
węgla staraliśmy się całą zimę, straciw 
szy na to wiele czasu i pieniędzy i bez- 
skutecznie“, 

„W tym roku — pisze do nas członek 
zarządu Samopomocy Chłopskiej z Ru- 


tak zwanych węglokradów 


rat rolniczy, urząd aprowizacyjny I nie |dem zupełnie Inne możliwości — 6 drz 
nie wskórałem, wo jest wiele łatwiej I jest ono duż 
Skłania to niektórych  mleszkańców | tańsze. 

wsi, do korzystania z ofert węglokra: | Nie negując zatem, że I wieś powinne 
dów, szczególniej, że — jak sumi piszą | mieć możność zaopatrzyć się legalnie 
— cena dla nich nie gra roli". Chcieli- | W węgiel — stwierdzić jednak musimy, 
byśmy jednak — twierdzą — legalnie |że nastąpić to może dopiero po zaspo- 
móc kupować pewną ilość węgla na kojeniu miast I że ścisła kontrola gos< 
własny użytek, żeby móc ugotować stra | podarki węglowej jest koniecznęścią 
wę dla siebie i paszę dla świń i kur", państwową. kJ 


Czytelnicy ze PA zrozumieć, Pomoc dzieciom Polskim 


że węgiel przedewszystkiem musi być krajów Ameryki Południowej 
PA ka, tego bowiem wy Ww dniu 29 b. A ARA p Pragi 
aa ita. pu e owa Rat w Warszawa Misja Zwi 
opalrzona w śl opalowe ponosi ane | pomar, Po krajów, Ameryki Pos 
bowiem duże ofiary, odbudowując krajl A rmentyna, Chile, Boliwia, Peru, B 
i nie będąc wynagradzana tak, jak na | ya) Ue: aj i P WO 20 
te zasluguje, W A ea krajó 

a T czasie wojny pomoc krajów amé“ 
UL wn e uł JR Slę|rykańskich była ograniczona, gdyż 
fi wi zporó a a eny | Ni rięks a) (824 
SER A Gak iyena zło Bal EEA, A liey 
zi zależnie od kursu dolara, który, j wała się przez Szwajcarię i Szwecj 
przez naszych kmiotków doskonale zna Zwia zek > E E ZWEE Y ra 
ny!) zupełnie morzutnie* i bez żadnej | szy NR a e bi 1 oia y kida 
litości dla kieszeni i żołądka rodaków ż jednak od pomocy Zywnościował 
miasta. Dzięki temu „cena węgla jest |; odzieżowej, dostarczy polskiej młodzie 
dla rolnika obojętna" — bo ma on pie| ży także pomocy szkolnych. - 
niędzy poddostatkiem. My w mieście p CARO 


dy Pabianickiej — obszedłem kolejno 


nie możemy postarać się o drzewo — 
tymczasem na wsi 


Dlaczego? To prz'cleż nio 
alosta! 


Jest moja 


Idzie zwolna z opuszczoną 


Inżynier 
„głową. 

Zanim dojdzie do koń 

łęcej świateł jarzyć się będzie nad pra 


ca drogi coraz 


towitym miastem. Z bardzo daleka 
wiatr przynosi z jednej strony zapach 
łagiewniekich lasów — z drugiej docho- 


dzi niewyrażny pomruk wielkiego mia- 
sta. 

Orszewski czuje się z 
w jakimś ńierealnym św 

— |] znowu jestem samotny — zrożu 
miał, że rozwiały się jego ostatnie na- 
dzieje jakie związał byl podświadomie 
ze swoja wizvła u Hanki 


w zagubiony 


wszystkie urzędy, składy opałowe, refe- 


a pod tym wzglę- 


Komu sie przekreciło ? 


s s PEP 
Telefon nie może hyć źródłem dochodu 
Zależnie od sytuacji ludzie lubią czę- Gdy skończył, właściciel sklepu 
sło w wygodny dla siebie sposób inter- |oświadczył, że płaci 10 złotych, ponie- 
pretować przepisy urzędowe. waż rozniowa trwała więcej niż 3 mi- 
Ostatnio podaliśmy wiadomość, że nuty, to też w centrali w liczniku „kół- 
wszystkim posiadaczom prywatnych te- |ko przekręciło się dwa razy!“ 
lefonów nie wolno pobierać za jednora-| Nam się jednak wydaje, że to nie 
zową rozmowę więcej, niż 8 złote bszjkółko w centrali się przekręciło, lecz w 
względu na czas jej trwania. Natomiast 
rozmównice na poczcie mają prawo po 
bierać 5 złotych za każde 8 minuty roz 


na aparacie telefonicznym, przeznaczo- 
nym dla powszechnego użytku! 


mowy, 
Oto jak jednak wygląda to w prak-| Powtarzamy jeszcze raz — 3 złote i 
tyce: 3 ani grosza wię Kto zaś będzie 2 
Ze sklepu przy ul. Napiórkowskiego | dał więcej bardzo prędko pożegna się 


4 dzwonił pewien obywatel. Rozniawia- 
jąc nie patrzył na zegarek, bo przecież 
wiedział o tym, że nie jest skrępowany 
czasem. 


ze swym telefonem, do czego dyrekcja 
urzędu telefonicznego jest w pelni upo- 
ważniona! 


jej samotności, a połem uśmiechnął się 
gorzko sam do siebie. 

— Czy to nie jest 
losu? Kiedyś naw 
ką myśląc, że Urs 
pamięta, Ale 


prawdziwa ironia 


ia już o mnie nie 
kiedy moja: złotowłosa 
pani powróciła, ja nie bacząc na m 
Hanki, porzuciłem ją. Dziś ja osamot- 
niony chciałbym wrócić do Hanki, ona 
jednak przywiązała się do innego. 

Odrzucił papierosa. 

— Żeby jednak analogia była między 
nami calkowita, teraz, gdy dowiedzia- 
łem się o zaręczynach Hanki, muszę ża 
chować się z taką samą godnością i wy 
rozumiałością jak ona: nie stawać wię- 
cej na jej drodze i życzyć je wszystkie- 
go najlepszego, , 

— A ja — natarczywym refrenem po 
wróciła znowu tamto pytanie. 

Łuna nad Łodzią stawała się coraz 
potężniejsza. | coraz wyrażniej do- 
chodziły do niego odgłosy spracowanych 
maszyn. 

Jeszcze niedawno myślał z radościa 
o tem „że będzie my wolno wziąć się 
znowit ed pracy i bodaj w tej formie 
przyczynić się do odbudowy zniszczonej 
wojenną zawieruchą ojczyzny. Teraz 
jednak uczuł się dziwnie zobojętniały i 
zniechęcony. 


I rzecz dziwna — świadcząca o nle- 
logiczności męskiego serca: nie miał 
przecież do Hanki żadnych praw, ani 
ona w stosunku do niego najmniejszych 
zobowiązań, a jednak uczuł żal do niej; 
jak gdyby Hanka skrzywdziła go, iż mi- 
mo wszystko nie zaczekała na niego. 

Przystanął i zapalił papierosa. To 
uspokoiło go nieco i kazało być spra- 
wiedliwym. 

— Hanka jest jednak w stosunku do 
mnie w porządku — argumentował lo- 
gczniej — mogła mnie kochać swego 
czasu, nawet bardzo szczerze, lata jed- 
nak robią swoje. Potem poznała inne- 
go, młodszego i milszego, cóż więc w 
tem dziwnego, że chcę pójść z nim przez 


życie?... — A możebym jednak wyjechał z Ło- 


ia — przestraszył się nagle swo|dzi? — szedł niepewnie w strone ogrom 


głowie komuś, kto chce robić interesy | 


Program radiowy na dziś 


15.00 Słuchowisko dla dzieci, 15,0 „Za 
śwlota radia”. 15.35 Kwintet smyczkowy Mo- 
zarta, 16.05 Dziennik, 16.90 Wiadomośc! spor- 
towa. 16.35 Skrzynka techniczna. 18.50 Z ży- 
cia kulturalnego. 17.00 Audycja dla młodzie. 
ży. 17.25 „Przy seboele po robecta 1840 
„Nauka przy głośniku”. 1900 (z Łodzi) Przoć 
glad wydawnictw w opracowaniu Z. Ościo- 
nla. 198.10 Z życia J: Witkowskiej-Bodalsktej 
„Rozwój świata organicznego”, 19.25 Audy. 
cja słowno-muzyczna 'p, t „O stylach mu- 
zycznych”, 19.57 Sygnał czasu, myśli wy- 
brane. 20.01 Dziennik, 20.25 (z Lodzi) „Utwory 
kompozytorów  rosylrkich, Wykonawcy: 
J. Hunertowa — mezzosopran. M, Szalenka — 
ultówka, prof. K. Bacewicz — okomp 
21.00 (z Łodzi) Słuchowisko pł. „Woenda” 
wedlug Norwida, w opracowaniu K, Gogo- 
lewskiej, w reżyserii M. Wierctńskiej, 21.90 
„Głos miodych”. 21:45 Kwadrans prozy. 22,00 
(z Łodzł) Audycja rozrywkowa A. Knoxa 
„W antykwariacie”, w reżyserii Z. Kopaiko. 
22.15 Koncert Orkiestry Tamecznej pod dy- 
rekcją J. Cejmera. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wlsczorńego, 23.20 Program no 
jutro. 22.90 ( z Łodzi) Koncert życzeń, 0.20 
{ù Łodzi) Zakończenie audycji I hymn do 0.32 


ewa 


nego miasta, ponad którym wraz z sza- 


em romans z Han|* 


rościa zmierzchu snuły się dymy fabry 
cznych kominów. 


ROZDZIAŁ 
TRZYDZIESTY SZÓSTY 


Pierwsze godziny pobyłu w f 
oszarowały Orszewskiego, Teraz w 
blasków dostrzegać zaczął i cienie. 

Nie, nie było wszystko tak, jak o tem 
marzył kiedyś w obozie oświęci: 
Na wstępie zniechęciła go sprawa miesz: 
kaniowa, 

W odnośnym urzędzie obiecano mu 
pomóc, ale bez specjalnego zapału. 

Orszewski — kiedy tłumaczono 
brakiem mieszkań — uniósł się nawet. 

— Wróciłem po paru latach pobytu 
w obozach koncentracyjnych do Polski, 
mam więc prawo żądać, ażeby mi przy 
dzielono dach nad głową. Każecie mi 
«złożyć podanie i czekać. A ty em 
różni szabrownicy zajmują po parę mie 
szkań! 

Przypomniał mu się tamten aferzysta 
z kawiarni, który się chelpił stosunkami 
w Urzędzie Mieszkaniowym, dorzucił 
więc ostro. 

I kwitnie 


się 


handel mieszkaniami: kto 
chce mieć: wlasny kąt, ten musi zapla* 
cić łapówkę! Ale ja łapówki nie dam! 


Ja żądam, ażeby dano mi to, co mi się 
słusznie należył (b. c. nà 


Nr 23 
WICEKI 


Wacek: — Gdzie tercz jesteśmy? 
MWicek: — Znam tę okolicę: zaraz bę- 
dzie most, a później Sieradz! 


Kłopoty z podatkiem 

lak potrącać z zarobków? 

Jak wiadomo, z dniem 1 listopada rb. 
obniżona została skala podatku od upo- 
sażeń. 

Dziś, t. j. w sobotę fabryki przy wy- 
płatach tygodniowych winny już zasto- 
sować nową, obniżoną skalę podatko- 
wą. Jakkolwiek jednak fakt obniżki 
podatku nie ulega żadnej wątpliwości, 
wyłaniają się pewne komplikacje a to 
dlatego, że Izba Skarbowa w Łodzi nie 
otrzymała jeszcze oficjalnego zawiado* 
mienia z Ministerstwa o zmienionej 
skali, to też nie mogła udzielić w tej 
sprawie adiministracjom fabryk autory- 
tatywnej odpowiedzi. 

W praktyce niema to jednak żadnego 
znaczenia, albowiem jeśli nawet dziś 
administracja potrąci jeszcze według 
starej skali — i tak różnicę zwróci ro- 
botnicom w przyszłym tygodniu, a do 
tego czasu oficjalne zawiadomienie o 
obniżce podalku już niewątpliwie na- 
dejdzie: 


Brawo, górnicy! 
Plan państwowy wykonany zostanie 
z natlwyżką 
Zgodnie z planem państwowym, prze- 
mysł węglowy ma w roku 1946 wydo- 

byt 46 milionów ton węgla. 

* Jak wynika z danych statystycźnych, 
w ciagu 10 miesięcy bieiycego roku wy- 
dobyto terznie 38.626.056 ton, czyli 84 
procent rocznego płanu. 

Tak więc na miesiąc listopad i gru- 
dzień rb. pozostalo do wydobycia zaled- 
wie 7.873.946 ton, a więc plan państwo- 
wy na rok bieżący zostanie wykonany 
z nadwydka 


. 
Polska—Francja 
Rozmowy od 10 b. m. 

Z dniem 10 listopada rb. wprowadzo- 
ne zostają rozmowy telefoniczne mię 
dzy Polską a Francją przez Wiedeń. 

Opłata za rozmowę B-minntową zwy- 
kła w eiągu doby wyńosić będzie 420 zł. 
Dopuszczone s; rozmowy państwowe 
zwykłe i pilne, prywatne zwykle, służ- 
bowe oraz rozmowy z uprzedzeniem i 
iadanie informacji. 


Nie zabraknie owoców 
w przyszłym roku w Polsce 
W trosce o owoce w przyszłych la- 
tach, w bieżącym sezonie jesiennym 
przewidziane jest wysadzenie ponad je- 
den milion drzewek owocowych w ca- 
tym krajn, z tego 60 proceńt jabłoni. 
Plan przewiduje wysadzenie w woj. 
krakowskim, poznańskim i kieleckim 
po 200 tysięcy drzewek, w ićdzkim i war 
szawskim po 150 tysięcy drzewek. 
Niezale'nie od tego ma być zasadzo- 
na znaczna ilość krzewów o=- cowych. 
G) 


| Cen, na którym uchwalono nowe ceny 


Sir 3 


EXPRESS ILUSTRE 
WACEK (w czasie okupacii) 


Wacek: — Pociąg nas dogania!.. Wicek: — O, most wyleciał w po- 
— Hm, faktycznie, że rzeczy: | wietrze] Przed nami przepaść! 
Wicek: — Głupstwo! Damy gazul ytuacja jest ciekawa „ Wacek: — A za nami pociągł./ 


NO Iy Zi 


od poniedziałku na ryby, masło, ocet i mydło. — 
Dwa cenniki w zakładach fryzjerskich 


W dniu wczorajszym odbyło się „po: [zabrakło 1 aby świat pracy mógł w do- |renie Łodzi dwóch cenników: normal- 
siedzenie Społecznej Komisji Kontroli | wolnych ilościach zaopatrywać się winego i uigowego dla świata, pracy, 
dorsze. Decyzja ta została obecnie zaakcep- 

MASŁO śmietankowe od poniedzial- |towana przez Spoleczną Komisję Kon- 
ku kosztować będzie w detalu 480 zł, |troli Cen, która uchwaliła wprowadzić 
oselkowe. — 360 zł, > od nadchodzącego poniedziałku następu 

Cenę OCTU 3 i pół proc. w detalu| jące dwa cenniki w zakładach fryzjer- 
tj. w.sklepie ustalono na ją: zł. za 1 litr | skich: 
oraz zł. 24 za pół litra. Cenę octu 6 
proc., również S detalu — zł, 65 za litr CENNIK NORMALNY: 

i zł. 35 za pół litra za zwrotem butelek.| Salon męski. Golenie — 30 zł. 

MYDŁO do prania od poniedziałku żenie — 45 zł. strzyżenie spe 
kosztować będzie zł, 370 za kilogram. 60 zł, strzyżenie maszynką 

Ustalone zostały także nowe ceny za Z brody — 45 zł, mycie głowy 
A s’ — 60 zł. 


zabiegi fryzjerskie. 

Jak już donosiliśmy swego czasu| Salon damski. Ondulacja żelazkowa 
Jednocześnie przedstawiciele kupiectwa | między cechem fryzjerów a związkiem lub wodna — 100 zł, ondulacja fanta- 
jeszcze raz zapewnili, że dolożą wszel- zawodowym osiągnięte zostało porozu- |zyjna — 150 zł, strzyżenie — 45 zł., 

mycie głowy — 60 zł, manicure — 60 


kich starań, aby tej ryby w Łodzi nie |mienie w sprawie wprowadzenia na te- 
—— |zł., ondulacja trwałą parowa — 400 zł, 
ondulacja trwała elektryczna lub kompre 
RW 7 FU 
ów pyi 


Wacek: — Wiciul Gwałiu, niesz- 
częściel Pociag wali za nami! 


na cały szereg artykułów, przyczym 
zdecydowano, że nowe ceny, zaczną obo 
wiązywać na terenie Łodzi od nadchodzą 
cego poniedziałku, dnia 11 bm. 

Na pierwszy ogień poszła sprawa 
DORSZY. Ponieważ  dotychczdsowa | 
cena 25 zł. za kilogram nie wytrzymu- 
je absolutnie kałkulacji i doprowadziła 
do tego, że kupcy wogóle przestali spro 
wadzać ten towar do Łodzi — Społecz- 
na Komisja Kontroli Czn postanowiła 
przystosować cenę dorsza do warinków 
i ustalono ją na zł. 35 za kilogram, 


EA R $ pm ELU 500 zł 
Co robin bkami prat 


da bo ki Za dodatki” dolicz « 
y Sarf CENNIK ULGOWY, dla świata pra- 
Od 13-g0 G0 19-30 b. m. należy le złożyć cy, za arane leita acil PASA 
w administracji „Expressu niezej tramwajowej, tu tramwa- 
Dziś upływa ostateczny termin sida-| Przypominamy ,że najlepszych „ryba- JOW 70 rodzinnego, gdnie legity- 
dania kuponów „Konkursu Zi owego”, | ków" czekają nagrody, a mianowicie: macji szkolnej. 
Jutro czytelnicy dowiedzą się, komu| 1 NAGRODA w wysokości 5.000 zło- |. 
tym razem uśmiechnął się los, 


46 


Salon męski. Goleni 


© 


ych. 
11 NAGRODA w wysokości 3.000 zło- 


E AA : j - t 
W dniu dzisiejszym dokonamy też| a ZA È RA za 
Wszystkie doln A GZ wi MT IV NAGRODA po 2.000 złotych. | WY — 40 7 PAN 
szystkie odcinki nowej powieści w k s A AA 
Sz 10 z zakr inymi osa ia 13 NAGRODY po 1.000. zł. każda. Salon damskl. Ondulacja żelnzkowa 
rybkami należy złożyć, lub przesłać po O tym kto zwyciężył w konkursie ry-,lub wodna — 65 zły « 
szła do administreer preeti backim dowiecie się w niedzielę 24 listo- zyjna — 100 zł., strzyż 
GER Lyajanać? 1) pada rb. ie głowy — 40 zf, manicure — 40 


DO DNIA 19 LISTOPADA WŁĄCZNIE. 
Przyjmowanie „rybek“ 
w środę, dnia 13 b. m. 


, ondulacja parowa — 200 zł, ondu- 


W dalszym ciągu trwa również połą- 
| a elektryczna lub koinpreso- 


rozpocznie się czona z nagrodami 
| ZABAWA Z WiCKIEM I WACKIEM. 


Fo 
jr k 


i S a 
Cała produkcja przeznaczona jesi na połrzeby 
wsi. Ludność miejska została skrzywdzcna! 


Soda do prania jest artykwiem co-| gdyż bielidźa nie posiadają również szpi- | towary przemys'owe i artykuży codzien- 
dziennej potrzeby, nic więe dziwnego, | tale! nego użytku. 
że gospodynie domu są wręcz zroz Jak zdołaliśmy n obydwu fabryk rozprowadza: 
czone, gdyż od pewnego czasu w żad- | stawia sią nastypujsei ym kraju „Sporem* oraz hurto- 
nym sklepie nie mogą jej dostać. Łódź, jak i inne zresztą miasta, w e wojewódzkie, otrzymujęce te 

Wtajemniczeni jednak twi sodę zaopatrują tylko dwie fabryki kra- | tykuł bezpośrednio z biura sprzedaży 
sodę można nabyć, ale.. po sn jowe: jedna w miejscowości Maty pod | produktów nieorganicznych przy Cen- 
cenie, co, niestety, jest prawdą: Roz-| Inowroc'awiem, druga w Borku Faięc-| trali Handlowej Przemys'u Chemiczne- 
maici kombinatorzy i spekulanci i tym| kim pod Krakowem. Produkcja tych | vo w Gliwicach. Zarówno „Spo*em* 
razem wykorzystali sytuacją i widząc, | fabryk, wobec istniejących potrzeb, jest | i hurtownia wojewódzka. oświadczy a 
de co raz mniej sody znajduje sią na| niedostateczna i w dadnym wypadku | wyrażnie: sody w Lodzi nie ma i nie 
rynku, rzucili się na nią hurmem i wy-| nie może pokryć cntkowitego zapotrze- | wiadomo kiedy bydzie. 
kupili wszystkie istniejyce zapasy. bowania. Nale'ałoby wieę w sprawie tej pod 

Obecnie w spr nie ma dos'ow= Ovsenie caa profukeja tych fabryk | ią% pewne kroki, tym bardziej 
nie grama sody w ca'ej Lodzi. Wytwo-j przeznaczona zostaa na wieś, w ra | bno istnieją możliwości gwit 
rzyia sie sytuacja wracz paradoksalna, | mach osólnei akeii zaopatrzonia wsi w' dukcji sody. 


ąlić, sprawa przed- 


ar- 


I 
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Na moim ekranie 


Poszło o marmolatę 


Ob. Biciutko lubiał rano do pierwszego 
Jnladania — marmoladę. Trudno — takie 
jego prawo. Chociaż właściwie mogłoby się 
to wyda” dziwne, że człowiek, owszem, trun- 
kowy, bo Biciutko produkcją monopolową nie 
gardził — lub! słodycze, Jak jaki dzieciak. 

Nieraz nawet sama jego ślubna małżonka, 
dzielna pani Biciutkòwa, przygadywała mu 
w tym względzie, szczególniej wtedy. gdy 
zdałeyło się jej, że zapomniała tej marmo- 
lady kupie. 

— Pierwsze słyszę — mówiła — żeby 
<hlop za marmoladą tak się zabijał, Ogórek 
kiszony byś zjadł, albo kawał kaszanki — 
to, rozumiem, jest męskie jedzenie. Ale mar- 
molada..— i pogardliwie się krzywiła. 

— Nie pystuj, ni» pyskuj — mitygował 
łagodnie ob. Biciutko, Ogórek dobra rzecz, 
ale wieczorkiem, do wódeczki — a rano nie 
ma to, jak marmolada, Kiedy człowiek słod- 


ko dzień zacznie, to potem cały dzień mu 


też słodko upływa. Takle ja mam zasadę 
życiowe... 

No i całymi tygodniami szykowała, chcąc 
nie chege, dobra małżonka spodek marmo- 
lady na śniadanie. 

Ale niedawno wybuchła awaniura, 

— Co ta marmolada wcale dzisiaj nio 
słodka? — zatnierpelował surowo żonę pan 
Biciutko. 

Biciatkowa, że akurat zła była, bo klucza 
od góry nle mogła od sąsiadki wydostać, 
ofuknęła męża dosy* ostro: 

— Patrzcie go, nie słodka? Marmolada 
będzie nie słodka? To jaka Jest — może 
pieprzna? już cl się widać ta słodycz na 
mózg rzucal 

— fch ty, jędzo — wrzasnął obrażony 
mąż — tylko powieści w kurierach czytasz, 
dom cię nic nie obchodzi, byle co ci w pa- 
pler zawiną, a ty do domu miesiesz | mnie 
to potom Jeść każesz? I to moje krwawo za- 
pracowane pieniądze ne to się wydaje... 

Kłótnia małżeńska rozgorzała na dobre. 
Małżonkowie oczywiście przy sposobności 
wypomnieli sobie wszystkie popełnione rze- 
komo względem slebie przewinienia w ciq- 
gu lat 20-tu Ich naogół zgodnego pożycia 
malżeńskiogo, 

Skończyło się na tym, że Blciutkowa się 
popialała, Biclutko wyleciał z domu jak z 
procy, trzasnąwszy drzwiami, 

To też dobrze zrobila Komisja Specjalna, 
žo skazała na obóz Franciszka Śliwińskiego, 
dyroktora fabryki marmolady „Społem” w 
Piotrkowie, który obniżał celowo jakość pro- 
dukowanej marmolady przez zmniejszanie 
w nie] zawartości cukru, Oszczędzony w ton 
sposób cukier sprzedawał na wolnym runku. 
Przez jego ciemne machinacje szczęście sta- 
tecznej pary małieńskiej legło w gruzach. 
Odpokutuje za to przez cały rok. 


Krab. 
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Chodź, kolego na jednego... 


Sob 


„Proszę to wszystko wydrukować, 
Panie Redaktorze, tylko hez mojego na» 
zwiska, bo jakby mtj się skapował, te 
, to ja pisa'am do gazety, to by mi wszy: 
|stkie gnaty pogruchotał.* 

Tymi słowami zakończyła swój list 
do „Expressu“ jedna z czytelniczek, 
ąc doprowadzić do scysji mal- 
spełniamy prośbę autorki, za- 
j chowując jej incognito, natomiast treść, 
| poruszającego bardzo aktualne zagad- 
nienie podajemy — w formie dyskusyj+ 
nej. 

List swój rozpoczyna czytelniczka od 
opisu warunków, w jakich żyje. N jej 
| jest żywicielem rodziny, skladającej się, 
przez ich dwojga, z czworga dzieci, 
z któmych dwoje chodzi do szkoły. Mk 
prącuje jako robotnik, zarabia tygod- 
niowo okożo 1000 z%otych. 

„Nie jest to dużo, ale żeby chociea 
pieniądze te przynosił do domu* — 
| się kobieta. — Zasadziłam trochę karto- 
tli, poza tym biorę bielizną do prania, 
a że i na kartki coś nie coś dają, jakośby 
się nam żyło. Cae nieszczętcie, źe my: 
pod wpżywem kolegów po otrzymanin 
tygodniówki w sobotę, zamiast iśż pro- 


0 POPULARNE OBIADY 


Dlaczego w Łodzi mało 


Ostatnio odbył się w Warszawie zjazd 
zarządu centrali Zrzeszeń Przemysłu 
Gastronomicznego w Polsce, na którym 
m .in. postanowiono zwrócić się do wszy 
stkich członków, by w zrozumieniu po- 
trzeb świata pracy, pomimo wzrasłają- 
cych cen artykułów żywnościowych, 
utrzymali nadal dotychczasową cenę 70 
zł, za obiady popularne, 

Jest to zagadnienie obecnie o tyle 
ważne I Interesujące najszersze rzesze, 
że w najbliższym czasie wiele stołówek 
(pracowniczych ulegnie najprawdepodob 
niej likwidacji a to z powodu ograni- 
czeń, o jakich już donosiliśmy. Stołów- 
kom zostają bowiem cofnięte przydzia- 
ły żywnościowe a tylko stołówki pra- 


[i 


oity bez wódk 


Nieszczęśliwe żony chcą zapobiec przepijaniu 
iygodniówek przez swych mężów 


sto do domn, wstępuje do knajpy „na je 
dnego“, co się często kończy przepiciem 
prawie całej tygodniówki, 

„W dodatku po pijanemu robi awan- 
tury i często jud miat z tego powodu 
przykrości, a raz to zapiacił 1000 zło- 
tych grzywny w starostwie. 

„Więc cóż ja mam robić — żali sią 
nieszczęśliwa żona. — Skąd wziąć na ży- 
cie dla siebie i dla dzieci?“ 

Zale swe autorka listu kończy takim 
postulatem: 

„Ja wiem, że myrezyzna musi od cza- 
gu do czasu popić, ale od tego jest dom 
i pić trzeba tak, ażeby starczyło i na ży* 
cie. Dlatego też domagam się w imie- 
niu swoim i tych wszystkich nieszezę- 
śliwych żom, ażeby zabronić sprzedaży 
ki w soboty, bo jak nie będzie oka- 
zji, to przyniesie do domu ca*y zarobek”. 
"eli chodzi o sprzedaż alkoholu, 
wprawdzie przepisy, zabrania- 
jące wyszynku wódki przed poiudniem 
w dni świąteczne i niedziele, nie ma na- 
tomiast dotąd zakazu wyszynku w so- 
boty, kiedy wielkie rzesze pracujących 
otrzymują wyplate. s 

Jak siychać, postulat ten m. in. ma 


się robi w tej sprawie? 
cowników państwowych i samorządo- 
wych będą otrzymywały, ekwiwalent go 
tówkowy. Inne zaś stołówki nie otrzy- 
mując ani przydziałów żywnościowych, 
ani też ekwiwalentu, nie będą mogły 
egzystować i wielu pracowników będzić 
musiało korzystać z t. zw. obiadów po 
pularnych, przyczym nie jest jeszcze 
ustalorie, czy i ile pracodawcy będą do- 
płacali za obiady. R 
W Warszawie wiele p li 
o tych obiadach popularnych. W Łodzi 
RJ mało o tym słychać, Czemu na- 
leży przypisać, że akcja wydawania 
obiadów popularnych w naszym mieście 
zie tak ospale? Na obiady te czeka z 
niecierpliwością wiele osób! (i) 


| 


isze się I mów. 
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wysunąć obecnie organizacja do walki 
z alkoholizmem, która w ogóle wszczę- 
ła akcję o wprowadzenie abstynencji 
pod has'em „Prostą drogą z knajpy do 
Tworek", (x) 


Na Dolnym Śląsku 
Pół milwna turystów I kuracjuszy 
Turystyka na Ziemiach Odzyskanych 

bardzo wybitnie się rozwija. W miej- 
scowościach kliinatycznych 1 kuracyj- 
nych na Doinym Siąsku w ciągu sezonu 
letniego przebywało około pół miliona 
kuracjuszy | turystów. 

Obecnie sezon zosłał zakończony I 
pensjonaty, hotele oraz sanatoria przy» 
gołowują się do sezonu zimowego. 

Mimo, że miasta na Ziemiach Odzy- 
skanych nie osiągnęły jeszcze przedwo 
jennej liczby m'eszkańców, nie widzi 
się jednak zamkniętych sklepów. Oży- 
wienie handlowe notowane przez kupie 
ctwo jest spowodowane w znacznej mie- 
rze ożywionym. napływem urlopników I 
turystyką. i 

Do rozwoju turystyki na Dolnym Ślą 
sku przyczyn*ła się w znacznej mierze 
akcja wczasów zorganizowana przez 
Związki Zawodowe, oraz usprawnienie 
komunikacji koleiowej i samochodowej. 

Ci, którzy spędzali swoje urlopy na 
Ziemiach Odzyskanych stwierdzają jed- 
nogłośnie, że na każdy urlop przyjadą 
na Dolny Śląsk. Tanie, komfortowo wy 
posażone | wzorowo prowadzone pen- 
sfonaty Państwowego Urzędu Uzdrowi 
skowego gwarantują wygodny odpoczy ` 
nek w idealnych warunkach. 

Wydaje się, że w zimie również przy 
będzie wielu kuracjuszy do podgórskich 


miejscowości dolnośląskich, Warto po- 
myśleć o kupieniu nart, które należą 
Pi ż do jednego z najtańszych sprzę 


tów sportowych. Turystyka 1 sporty 
zimowe w nadchodzącym sezonie spro- 
wadzą napewno drugie pół miliona wiel 
bicielj Ziem Zachodnich, (2) f 


Andrzej Zanshkt 
«R; Y 


Mówią o nim, że jest naukowcem, 
mądrym i inteligentnym. Ale dlaczego 
nie widzi, że panna Wera Dalmierska, 
którą on adoruje, flirtuje równocześnie 
z Feliksem Rodenem. Tak jest, właśnie 
z Feliksem Rodenem, o którym słyszała 
kiedyś, że jest niebieskim ptakiem, bar- 
dzo mętnym typem, Który, doprawdy, 
nie powinien przyjeżdżać do Kalinowa 
pod dach ludzi tak kryształowo uczci- 
wych jak Sterniccy — jej wujostwo, po 
ialiejś tam kądzieli! 

Po południu tamta czwórka: więc obie 
panie Dałmierskie, doktór Ryszowiecki i 
Roden grają w tenisa. 

Wysmukły doktór w białym flanelo- 
wym ubraniu, z kobiecym "nieledwie 
wdziękiem podbija rakietą piłkę i uśmie- 
cha się do Wery, a Monika, siedząc opo- 
dal na ławce, pogrążona jest w najwyż- 
szej melancholii. 

Ach, ten niedobry Bogusław: 
jeszcze uważa, ją za smarkałą! 


wciąż, 


A 


przecież iest zaledwie o dwa lata młod- 


, 


sza od Wery, którą on emabluje tak bez- 
wstydnie! 

Przez cały obiad, siedząc obok panny 
Dalmierskiej, nawet nie spojrzał w jej 
stronę. A kiedy Monika podsunęła mu 
przy czarnej kawie eukiernicę takim ru- 
chem, jak gdyby podawała mu serce, on 
mruknął tylko: 

— Dziękuję ci, mala! — i w dalszym 
ciągu flirtował z Werą. 

— „Mała... „mała“ — denerwuje się 
teraz panna, skonstatowawszy z gory- 
czą, że doktór, przyklęknąwszy, zawią- 
zuje Werze sznurowadło u białego, teni- 
sowego trzewiczka, które się jej właśnie 
rozwiązało... 

Ten człowiek nie posiada wcale god- 
ności... Postępuje jak pajac! 

— A Wera jest naprawdę wstrętna: 
czy nie mogła by sobie sama zasznuro- 
wać trzewika? — przepełnia się ostat- 
nia kropla w czarze jej goryczy. 


ządumy czyjś 
głos. 

Ach, znowu ten młody Hukan! 
przedpołudniowej prze- 

żdżki konnej nie mógł znależć lepszej 
dla siebie chwili, niż ta, Monika jest wy- 
rażnie zadąsana na niewdzięcznego dok 
tora, który ją lekceważy. Ale niech so 
bie nie myśli tamten pyszałek, że ona 
nie może się bez niego obejść! Bogu} 
dzięki są jeszcze inni, którzy nie trak- | 
tują jej jak dziecko, lecz ubiegają się o 
jej względy! 

Taki naprzykład Tom Hukan! 

I on nie jest przecież lada kim. 
ciec jego jest podobno milionerem, on: 
sam za pięć — sześć tygodni otrzyma 
dyplom inżyniera, a mimo to nie zadzie 
ra nosa i wyraźnie szuka jej towarży-| 
stwa. 


niski, trochę matowy 


będzie więc płakać! Niech doktór 
zobaczy, że i ona, jeśli tylko tego sa- 


w głąb jego źrenic i dokonuję 
wanero odkrycia. 


niespo- 


dź 


— Szukam panią po całym parku, a 
pani siedzi sobie tutaj — zbudził ia z 


Czarne oczy Toma są jakieś niezwy- 
kle: sugestywne i pałające. 


— Takie oczy mieli chyba biblijnt pro 
rocy! — przyszło jej do głowy śmałe 
chyba dziedziczne 


porównanie. 

Niezwykłe oczy s 
w rodzie Hukanów. Kiedyś magią swo- 
ich spojrzeń Hieronim Hukan uro 
osiemnastoletnią panienkę z leśniczó 
— a dzisiaj takie samo spojrzenie 
urzeka Monikę Mirołęcką. 

— Že też tego nie zauważyłam wcześ 
niej: Hukan ma jednak w sobie coś nie- 
tuzinkowego! — zastanawia się mloda 
dziewczyna. I juź całkiem inaczej spó. 


doktór Bogusław | uśmi 
wrotnej Wery Dalmierskiej. 
Widok ten psuje jej w dalszym ciqgu 
nastrój, 
— A może byśmy przeszli się znowu 
po ogrodzie» Albo wie pan co? Może 


a się do prze 


ma zechce, może być otoczona rójem pp zi jek a 
m!odzieży. Że i ona od A W my KON EE PONIRE 
VSE pan onika. 

Po raz pierwszy przygląda się bacz- A 4 , 
niej młodemu Hukanowi. Rozmawiała z nim zawsze kordzą 

Tom jest wysoki — może trochę za oficjalnie. Nawet tam, hA lesie, nad 
wysoki — i przyciężki. Ma cerę oliw: stawkiem, chociaż gwarzyli o sprawach 
kową, usta nieco zbyt pełne, ale nie ER BU ms CE iz, Na zad 
brzydkie, wysokie czolo, wyraźnie zasjeo] EK o COP AAAS 
rysowany podbródek, świadczący ALE głos jej brzmi miękko, nieledwie 
onergii. UA oczy? + ARA 

Panna Mirolecka spogląda znowu Hukan nie wierzy własnym uszom, 


Jest rozradoweny. 
— Dobrze, przej y 
Pobiegli w strone stajni. 

(D, ©. n.). 


EXPRESS ILUSI ii 


$DOR T4 


) SA 
© 
» 


NE 


o 


NOOO OPO PY DY) MMM MMA MAMMA 


15 tys. złotych nagrody 


Konkurs zimowy dla kierowców samochodowych, 


Na boiskach 


w sobote i niedzielę 

Kalendarzyk Imprez sportowych na sobo- 
tę ! niedzielę, przedulawie się następująco: 

SOBOTA: Boka: godz. 19-ta zawody o dru- 
tynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego ŁKS 
— Zryw. 

NIEDZIELA: Piłka n0żna: mistrzostwo kl. 
A godz. 11 boisko ŁES-u: Z7Ę — TUR (Łódź). 
godz. 14 boisko Zjednoczonych: Zjednoczo- 
no — Lechia (Tomaszów), godz. 11 bolsko 
PES-u w Pabionicach: PTC — Centr. Szk. 
Otic. Pol. Wych., qodz, 14 bolsko w Tomaszo- 
wie: TUR (T) — Widzów. 

Boks: zawody o frużynowe mistrzostwo 
okrągu łódzkiego: god» 11 hala Wimy: Wi- 
ma — Geyor, w Plotrkowie Concordia — 
Zjednoczone. 

Pływanie: w sali YMCA, godz. 17 x okazji 
nygodnie Akadomiic zawody między dru- 
tynami AZS-u z Łodzi i Warszawy. 

Pilka ręczna: w sall YMCA godz. 18 mis- 
trzosiwo Łodzi w siajkówce obu konkuren- 
cji. Ślalkówka żeńska HES — DES, ZZK — 
zjednoczone, TUR — ŁK” AZS — Zryw. Slat- 
kówka męska ZZIŁ — Zjednoczone, YMCA — 
ŁKS, TUR — HKS, AZS — Zryw. 


: s 
Sędziowie piłkarscy 
pamiętają o sierotach 

Z inicjatywy sądziego piłkarskiego, 
fa Diaszczyńskiego, na przyjęciu 
inowym u jednego z 4/dzkich sœ 
dw piłkarskich, przeprowadzono 
zbiórkę pienięłną ma rzecz sierot po 
więfniach politycznych. Kwotę 750. zł. 
zebrani wplacili do Administracji „Pe 


£ r ń Pai 
„pektrownia = Filmowiec 6:3 

W towarzyskim meczn tenisą stoto- 
wego, rozegranego systemem trójko- 
wym, druma Blektrowni, mimo nie- 
polnego skladu, odniosła zwycięstwo 
nad Filmowcem w stosunku 6:8 


s 

Z pilką na sali 

Mistrzostwa Łodzi w siatkówkę męską 
i żeńską 

W nadchodzącą niedzielą w sali 
YMOCA zapoczątkowane brdą spotkania 
w siątkówkę żeńską 1 meską o mistrzo- 
stwo okregu łódzkiego. Zuwody rozpo- 
om sią o godz. 16,15, natomiast o godz. 
16-ej nastapi nroczyste wręczenie dyplo- 
mów klnbom, które zdobyły mistrzo- 
stwo okregu na rok 1945/46 — w siat- 
kówto żeńskiej oraz w koszykówce żeń. 


skiej 1 meski TUR-owi i w siatków- 
ca uięskiej = Zjednoczonym. 

fami nadchodzących mi- 
atrzostw w konknroncji że j szą ze 


spały TUR-u, Zjednoczonych oraz Zry- 
wa Również i harcoski byla mialy wie- 
le do powiedzenia, gdy» ostatnio mogą 
się poszczycić zwycięstwami nad repre- 
zentacją Radomia I Szczecina. 


W konkurencji meskiej do tych mi- 
zdobywca 


strzostw pretenduje AZS, 
pierwszej lokaty w turniejn t 
o puchar śp. Zmyskiego, AUR i HRS, 
który miał doskonały trening na mi- 
strzostwach harcerskich, 

W pierwszym dniu odhadla sia nasto 
pijące mee 

Siatkówka żeńską 


godz. 16,15 HKS 8, nastopnie ZZĘ 
=- Z,odnoczone, TUR — EKS, AZS — 
Zryw. 


Biątkówka męska: 
godz. 15,30 ZZK — Zjednoczone, później 
YMCA — EKS, TUR — HKS, AZS — 
Zryw. 


Geyer Il — Zryw HM — 9:5 


Towa ki mecz bok: ki, rozegra- 
ny miedzy drugimi zespolami Geyera 
i Zrywu, zakończył się wygraną pierw- 
szego w stosunku 9 


zy! 


organizuje Łódzki Automobilklub 


Nie wszyscy wiedzą, że mamy swój 
Automobilklub — swój, te znaczy iódz- 
ki. Ukryty w cieniu pracy órganizącyj- 
nej nie szukał rozgłosu, lecz dażyś do 
stworzenia podstaw dla swojej działal- 
ności i to tak szerokich, któreby odpo- 
wiada'y dokonanym zmianom w na- 
szym życiu państwowym. 

Dwadzieścia lat istnienia Automobil- 
klubów w okresie dowrześmiowym nie 
wniosło żadnego pozytywnego wkładu 
do sportu automobilowego. Byt to sport 
klasy posiadającej, a uprawiany w do- 
datku w tak ciasnych ramach, że stale 
powtarzały się jedne i te same nazwis- 
ka. Mając to waśnie na uwadze, obet- 
ny Automobilklub Łódzki postanowił 
zdemokratyzować się, snort ten spopu- 
laryzować i udostępnić go wszystkim 
tym, którzy mają z automobilizmem 
coś wspólnego. 

I dzisiaj członkiem Automobilklubu 


„Kto lepiej utrzymuje wóz!“ 


To pierwsze wystapienie publiczne 
Pódzkiego Automobilklubu wskazuje, 
tte wkroczył on na wlasciwa droga Nie 
raidy, gynkhamw. wyścigi i im podob- 
ne imprezy sportowe, lecz opieka nad 
wozem, dbajość o jero stan, ostrorma ja- 
zda, oszczyłmość paliwa i inne tym po- 
dobne troski spadną na barki kierowcy. 

Zadanie trudne — to prawda, lecz 
jest sią o co pokusić, Ustalono dla zwy- 
cięzcy nagrodę w wysokosci 15 tysiqcy 
motych. Suma du'a — ma ona być za- 
chqfą dla kierowow do wzięcia udziat 
w basia. Mogą w nim brać udzial 
wszyscy kierowcy samochodowi z tere- 
nu województwa tidzkiego. Kady wóz 
przed tym poddany bdzie szczeg'towej 
lustracji przez komisję, która co mie- 
sic będzie powtarzała ten poglad, no- 
tuige wszystkie spostrze/enia w specjal- 


może być nie tylko posiadacz wozu, 
lecz każdy, kto ukochał automobilizm, 
czy to jako sportowiec kierowca-ama- 
tor, czy też jako zawodowy szofer — 
jednym słowem wszyscy, kblrym spra- 
wa automobilizmu jest bliska i droga, 
Chodziło o jak najszęrzej pojstą popula- 
ryzacją i jeśli do tego jeszcze nie dosz- 
10, to jednak zamierzony cel, przy tak 
pojętym zadaniu, zapewne, wkngtce by 
dzio osiweniety. 

Pierwszy przejaw działalności bódz- 
kiego Automobilklabn w szerszym za- 
kresie to rozpisanie konkursu dla posia- 
daczy wozów i kieroweów pod hasiem: 


dzi organizuje w dniach od 10 do 17 li- 
stopada br. 


„TYDZIEŃ AZS-u“ 


pod wysokim protektoratem wicoprezy- 
denta K,RN, prezesa Towarzystwa 
Przyjaciót Młodzioży Szblł Wyiszych, 
ob. Barcikowskiego. 

Program „Tygodnia“ zapoznaje nas 
ze wszystkimi prawie dziaami pracy 
AZS-u. Niektóre sekcje nie moga nie- 
stety, z powodu spóźnionej pory, wzińj 
aktywnego udziału w imprezach Tygo- 
dnia. Lokkoatleci, ping-pongiści, nar- 
tiarze mogą jedynie brać udziat og. lny. 
Nie powiodły się plany motocyklistów, 
WREE TODEN MEEBEDNEAI UAABIWOKOWW CJG 


nej ksią ce ewidencyjnej wozu. Wszyst- 
ko bydzie brane pod uwazy toteż cechy 
osobista kierowcy, jero zalety, brak wy- 
padków, wódkowstryt, będy mialy dla 
wyniku decydujące znaczenie. 
Zaznaczamy, konkurs ten jest dostep- 
ny tylko dla kierowośw zawodowych. 


Nalety przypuszezań, de poczynania 
Automobilklubu spotkają się z należy: 
tym zrozumieniem i poparciem ze stro- 
ny rdmych instytucji państwowych, sa- 
morządowych, spo'ecznych, posiadnią- 
cych wdasve parki simochodowe. We 
własnym, dobrze zrozumianym intere- 
sie nie tylko nie powinny one czynić 


gandy. 

W „Tygodniu“ obiecaly wziąć udział 
przez swe delegacje wszystkie AZS-y, 
a jest ich rodzinka dość liczna: War- 
szawa, Lublin, Kraków, Poznąń, Gdańsk 
Wroc aw, Gliwice, Cieszyn, Torut, Łódź, 
a jak donoszą podobno i Szczecin. Oo- 
raz bardziej rozrasta sią rodzina Qry- 
fiw, wzrastają liczby ezionków i pow- 
szechnieje idea usportowienia młodzie- 
ży studitutjycej. 

Tydzień będzie również wykorzysta- 
ny dla prac organizacyjnych Związku: 
mianowicie w sobotą dnia 16 bm, odbe- 
dzie się w Bodzi zebranie Centrali 
AZS-ów, celem kontynuowania narad 
wet TETERE 


Gimnastykujimy się 


Olimpii 
Eódzki Okrągowy Związek Gimna- | 
styczny podaje do wiadomości, że z dn. 
12 listopada zostat uruchomiony Ożro- 
rek Gimnastyki Przyrzydowej przy ul. 
Krawieckiej nr 5 (dojazd tramwajami 
1, 8, 15 w kierunku „Doly“ — pierwszy 
anek za kościojem Najświętszej 
Panny). 

Dnia 14 listopada br. rozpoczynają 
się treningi w grupie instruktorsko-za 
wodniczej, prowadzonej przez 
olimpijczyka gimnastyki pr: 
ob. Dożowego Teodora. Treningi odby- 
wają się we wtorki i czwartki od godz. 
19—21-ej, 

Agiaszenja indywidualne lub zbioro- 
| ve (tyiko dla zawodników zaawansowa- 
inych) nrzvimiuie sekretariat Okr. Zw. 


zycy Wajsówna i Dolowy poprowadzą treningi 


Gimn. przy ul. Curie-Skžodowskiej 28, 
telet. 211-65 (siedziba Woj, Urzedu WI 
i PW) w środy, czwartki i soboty, od 
godz, 11—18-tej. A 

Równocześnie Okr. Zw. Ginm. zawin- 
damia. óe przyjmuje zgoszenia nowie- 
juszy (ek) na grupy: (meska i żeńska) 
początkujących. Przy zgłoszeniu wyma- 
zane: 

świadectwo Poradni Sportowo - Le- 
skiej i wiek ponad 16 lat. 

Grupę "eńska prowadzą: ob, ob. Waf 
Ria i Dotowa, męską; Dowwy i Kir. 
KICK 

W programie zajęć: ćwiczenia wol- 
ne i przyrządowe (poricze. dreżek. kod 
i skrzynie) 


, 


kierowcom trudności, lecz przeciwnw , 
zachęcać ich, a nawet zobowiązywać do 
j rywalizacji. Poniewa nie 
i staranność kierowcy de- 
cyduję o stanie wozu, lecz również 1 
tych, którzy dbajy w garańach © wozy; 
odznaczenia spadnie i na nich. 
ni będą oni specjalnymi dy- 
inymi nagrodami honorowy* 


Pierwszy okres rywalizacji, to okrea 
zimowy grudzień — kwiecień, lecz i w 
sezonie letnim wspólzawodnietwo nie 
ustanie, tylko, że bydn już obowiązywa» 
y inne warunki, tak samo zresztą jak 
i inne warunki atmosferyczne ma kie- 
rowca zimą, a inne latem, _ 

Pierwsze współzawodnietwo zimowa 
rozpocznie się 29 listopada, Do dnia 20 


tach stanać do tej próby. 
wszystkich chęłmych prz 
mobilklub BLódzki, ul, Andr 
Gdy pierwszy krok bedzie postawio- 
ny i lody przełamane, Automobilklub 
pomyśli nównieł; o pracy sportowej i to- 
warzyskiej. Inicjatywa Automobilklne 
bu Łidzkiego znalaza bardzo przychyle 
ne echo w Automobilklubio Polskim 1, 
prawdopodobnie, konkurs na tych sa- 
mych zasadach bdzie zorganizowany w 
Automobilklubach Poznania i aa 
m, 


Akademicy na start! 


Zjazd sportowców z całej Polski z pod znaku A. Z. S. 


Akademicki Związek Sportowy w Ko-| ule pozostaja im wdzięczna rola propa: | nad realizacją zadań i nowych planów. 


Z przyjediających drużyn zamiej- 
scowych piywacy AZS — Warszawa są 
starym wrogiem todzian. Rywalizacja 
ta datuje sią od Oglnopolskich mi- 
strzostw ptywackich AZS, które odbyły 
się w ubiegłym roku w Eodzi, na któ- 
rych warszawiacy i łodzianie podzielili 
się pierwszymi miejscami, Wprawdzie 
o ostatnim wystypis we Wroc'awiu kie- 
rownicy sekcji niechętnie wspominają, 
ale wiele sobie po nadchodzącej niedzie- 
li obiecują. 

W czasie zawodów szermierczych zo- 
baczymy wszystkie sławy błłdzkie, a 
między nimi czynnych członków AZS-u, 
powodzenie zatem nie tylko propagan- 
dowe ale i kasowe zapewnione (przez 
kierownika sekcji szermierczej). Podo- 
bno, mają być i panie, Okazuje się, że 
nie tylko pływacy myślą powaźmie o 
narybku i pracy wszerz. 

Gry sportowe zgromadzą elitę AZS: 
micemistrz Polski AZS — Warszawa, 
obok Krakowa, Koperników toruńskich 
i gospoda Ą 

Na uroczystości oficjalne 1 sportowa 
są zaproszone wszystkie kluby sporto- 
we Łodzi. Widzowie z szeregów braci 
nkademickiej, jak zwykle, ni ezawiodą, 
tym brzdziej, te wszystkie uczelnie 
|a'dzkie sy zanneatowane przez swe re 
prezentacje. Obok ow*lnej sympatii wy- 
| stąpi patriotyzm lokalny. 
Komitet organizacyjny apeluje dó 


wszystkich koleżanek i kolegów o licz- 
ne przybycie na czy olicjaltiy — mszą 
św., złożenie wio! i akrdemię w dniu 
10 listopada, celem r ją pierwszemu 
| oficjaltemu, wystanieniw: AZS-u odpa; 
wiedniej oprawy. I 


Str 8 mm E PRESS ILUSTR- 


Dokąd dziś pójdziemy 
` TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 
ml. Si jaraczo 27 
Dziś świętna komedia Blizińskiego „Pon 
Damazy”* w reżyserii i z udziałem Al. Zelwe- 
rowiezo 
TEATR T. T. R 
11 Lisiopada 21 
"Od wtorku, dnio 5 istopadd do niedziel 
wiącznie, t}. 10 Istopoda gościnne występy | 
jedynegc w Polsce 30.050bowego zespolu | 
1ea-jatr pod dyrekcją J. Gerta, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńwalego 34 

Dziś przedstawienie o godz, 19.ej komedii 
Shawt: „Major Barbara”. 

8100 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA" 

Platrkovyka 243 
Dziś o godz 19 
„WESOŁA WDÓWEKA” 
£ Jadwigą Kondą | Micha'em Śleskim w ro. 
dach głównych. Udział bierze caly zespół 
artystyczny, chór balet 1 orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ksłęgami 
przy ulicy Piotrkowskiej 102.0, a od godz, 17 
w kasie teatru. 

UWAGA! Już wkrótce operetka F. Lehora 

„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA* 
4918 
TEATR „SYRENA” Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia muzyczna Z 

Sozdawy i W. Stępnia p. t 5 


„MOJA ŻONA PENELOPA" 
x udziałem całego zespołu „Syrany”, w ʻa. 
żyserli Stanisławy Perzanowskie|. Przy "*r- 
tuplanach: Fr. Leszczyńsra | Wiszniows* — 
Początek przedstawień n godz. 19.30, tasg 
czynna od godz, 10—13 | od 16. Tel trzy 
Nr 272-70. 024] 


TEATR „GONG* 
Poludniowe 11 
„Przez dziurkę od klucza” z Dymszą 1 Gie. 
tasińskim. Początek o godz. 17.1ej — 19.30 
8895 
SER E 
TEATR „SYRENA* 
Traugutta 1 
Dzłń f codziennie komedia muzyczna Z. 
Sozdawy I W. Stępnia pit. 


„MOJA ZONA PENELOPA” 


1 udziałóm całego zespołu „SYRENY” w re 
tysorii Stanisławy Porzanowskiej. Początek 


| cod 


przedstawienia o godz, 19.80, Kasa czynua od 
godz 10 do 13 i od 16 tel, 272-70. 


WKZZTTTEP OOOO A PTTZPIBEOW JEZELI 
mim Lokal e Mimi 


INŻYNIER poszukuje pokoju. Tel. 187.33, we. 
waginy 28_,godz. 9—15. 3297 
PCTRZEBNY pokój dla kawalera. Należność 
może być płacona gotówką, węglem albo 
produktam! spożywczymi, Łaskawe zgloszo- 


nia Biuro Ogłoszeń „PAP” Piotrkowska 133 | Gdańska 45 m. 7. Tel, 212.62. 
9312 | Dr W. STEIN sperjalista chorób nerwowych, 


pod „Pokój”. 


Ogiaszajcie się 
w Expressie 
Ilustrowanym 


PAŃSTWOWA 
AGENCJA DRZEWKA 99 


Oddział 
Ares składnicy Nr. 3 


ul. Armii Czerwonej Nr. 7 
"|Rokicińska) tel. 104-59 


A 


REDAKTOR NACZELNY: K, BOGUSŁAWSKI 
D — 011609 


W. numerach miedzieloych 1 Świąteczaych == 


2 ENS E E 


Drewno opalowe 


Szczapy i wałki sosnowe suche 
SPRZEDAJE W HURCIE I DETALU 


PAGED“ 


mmm OGLOSZENIA DROBNE pmm 


m Lekarze A 


DB WACLAW KONAR choroby żolqdka, ki- 

szek, wątroby, Narutowicza 56, tel. 119-59. 
za 8982 

LECZNICA-PRZYCHOLNIA Piotrkowska Ni. 3. 


KUPIMY kettel — maszynę podziaiki 22, 24 
lub 26 feln. Dzwonić 123.60, godz. 2—5. 9292 


DO SPRZEDANIA tower zykołowy z budką 
na chodzie. Sienkiewicza 95, Introligatornia 


Prrad; ambulatoryjne ! domowa lekarzy spe: | te), 190.12 9293 
cjal 7887 | MOTOCYKL 

z ORA opt 123 dam, ska 1 
Dr med. $. ŻURAKOWSKI specjalista ehmorób | 50. R UP ue 


skómych, warerycznych meczoplciowych 
Piotrkowska Nr 83, godz 12—] 1 3—51/, 8366 
D- RATAJ-ŻURAKOWSFA specjalistka chorób 
skómych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
| leka ska. Płotrkowska Nr 93, godz, 12—1 1 
KEUĄ 8367 
Pr mod, SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-weńerycznych Przylmuja ul. KUińs- 
kiego 132 godz, 12—2 4—6. 8378 
TDi med. L VOGEL ze wowa — specjalista 
chorób kobiecych i akuszet, przyjmuje. ul. 
Narutowicza 4, tel, 260-92. 7998 | 
Br med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
1 weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 2- 


ŁÓŻEK polowe. Klezzczyny, krzesla, łyżki, 
waiki, pałki, Południowa 6 — ceny hurtowe. 

8511 
PLYTY PATEFONOWE — stare 1 polomane 
b=puię, — 
80, róg Gdńsklej. 8759 
ŚWIĄTECZNE karty, Bilaciki, bibulka koloro. 
wa, cellotan, makatki, kalendarze, ceny bur- 
towe, poleca: „Składnica Biurowa” Łódź, 
Piotrkowska 69, telefon 116-60, Prowincja za- 
liczenie, 9298 
TAŚMĘ sznurowadlową w każdej ilosci ku. |; 
Pię Si. Najdek, 6-go Sierpnia 30, tel. 123-88, 


9213 

k KUPIĘ Ana omia człowieka Dr Bochenka. — 

tel. 156-10. 7945 | KUPIĘ Ana omie czlowieka Dr Bochenka, — 
Dr. KOWALCZYK |EDZY. Choroby skórne I Wiadomość natychmiast te tel. 172-25, 3162 


weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — I, 
3—8, Tel. 150.58. 7883 
Lekarz-destysta ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
od 10—13 I od 18—19, Moniuszki 11, II pig. 


FOTOAPARAT, zegarek, brylant, biżuterię, 
zlom srebrny 1 złoty, znaczki filatellstyczne 
kupisz, sprzedasz najkorzystniej w „Okozji”, 


AR ata LX Kilińskiego 47. 2020 
iro, tol, -7943 | "OZDOBY choinkowe, duż 
Ór KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista dób cl TAC 


Wytwómia ozdób choinkowych Wólczańska 
234a — ceny hurtowe. 9208 
PRYWATNIE kupię tokamię do żelaza prze- 
ciętna dł, 1 m. tel. 151-25, w godz. od 15—17. 
i WE. DEL: 9207 
GNYCEWICZ JULIAN „Dom Filatelisty", Kup- 
no, sprzedaż, zamiana znaczków pocztowych 


chorób skórnych 1 wenetycznych, Kl. 1 Maja 
Nr A. przyjmuje 8 — 10. 7886 
Dr LOZA EMIL spócjaiis's w chorobach skór. 
uyal, wenerycznych przyjmuj» od 12—2, 6--8 
-56, Sienkiewicza 34, 7885 


Dr. mod. B -TŁOCZYŃSKI, specjalista chorób 


uszu, nosa | gardła, Sienkiowicza 37, przyj- | do kolekcji, Nawrot 38. 9206 
muje codziennie od 1—3 1 od — 9256 ————„_... 
Dr B, DOBROWOLSKI, specialista chorób nor. | MUNNA Różne Mmm 


wewych 1 seksualnych, przyjmuje 3—0 | 
Kopernika 6. tel. 186-00. 7840 


Di REICHER, Specjalista chorób wenerycz. 
nych, Południowa 8078 


Dr LENCZEWSEJ — choroby kobi 


TŁUMACZ przysięgły — Piotrkowska 64, 9262 
PANT HALINA, ogrodniczka z ul. Kątnej z któ- 
ią wracałam z Gdyni i miałam odwiedzić 


je | aku» 
szerla, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. 3 — 7 te]. 181.47 7884 
DR JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby koblace í 
akuszerla, przyjmuje od 4 — 8 Legionów 3 


do administraci! pod „Repatriantka” 9283 
'MASAŻYSTKA zo Szpitala Sióstr Elżbietanok 
z Warszawy. Masaż leczniczy, zastrzyki, 
bańki, Majewska, Gdańska 12 teleton 156-97. 

8284 


m. 6, tel, 203-78 -~ 2:25 | NAPFAWIAM bez śladu wszelkiego 
Dr. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego rodzaju uszkodzoną garderobę Łódź, Śród- 
z Na RZE WA SAY, ZY | ZDJECIA Jepltymacyjia amatorski a. 
Dr Ł. RÓŻYCKI, spocjalista chorób kobie: | |je w tym samym dniu, Legionów |. 877 


cych t akuszerit ul. Legionów 9, tel. 168-29, 


| PRZYJMUJĘ halty 1 upilkacje sukien, St. Ja- 
p'e mojo dna | m_n ÓBI| pda BIL TIN 9029 
Dr mod. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby | RADIGODBIORNIEI — naprawy £ szybko — 
we 1 wiet 2) Piotrkowska 109 m 6. | tanto, Porady, sprawdzanie radioodbiorników 

38.5 7879. bozpłatnie. Firma S. Koralczyk, Piotrkowska 


Dr [= is specjalista chorób sorca, przyj: 


muje 3—5. Gdańska 43, Rentgon, Elektro: 
Kardlograt. 7985 godniowy pies „D-berman”, uszy krótko 
Dr mod, HERDER STANISŁAW — choroby | obcięte. Odprowadzić xa wynagrodzeniem 


Orla 18—1. telef, 130-52. 8229 


skóry 1 wonaryczne przyjmuje od 3—68, ul. 
7950 


mm Zaofiarowanie pracy mum 


TKACZ snowacz na ręczny warsztat potrzeb 
ny. Zgłoszenia Piotrkowska 44, II p. od 
10—12, 15—18, 9305 
ZIEWIARKI poszukuje Dziewinnia pod Z 
| eqdem Państwowym, Gdańska 112 9225 


| POTRZEBNI dmuchacze na ozdoby cholnko: 


Śródmiejska 7, telef. 192.55, przyjmuje 4—8. 
RKUSZERKA ŁAGOWSEA IMENA abitu. 
rlontka Warszawskiej Kliniki prot Gromadz- 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-78. 
RKUSZEREA Woffasiowicz, abiturienika War- 
szawiskiej Fliniki profesora Gromadzkiego 


j — Pomorska 43, 8618 we. Wólczańska 234-a. _ Na 
a POTRZEBNY blacharz Piotrkowska 189. 93904 


INTELIGENTNY handlowiec, rzutki, obeznany 
z zakupem branży gospodarstwa domowego 
1 żelaznej, nawskroś uczctwy, dobra wyna- 
grodzenie, może zgłosić się Łódź, Orla 3—6 
niedziela godz. 17 — 19. 9306 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego. Wat 
runki dobre. Radwańska 9 m. 6-a Kopeliń. 
ską. 9223 
RZEMIEŚLNICY 1 robotulcy budowlani potrzi 
bni. Zgłaszać się w godzinach rannych, ulica 
Sienkiewicza 50—9, tol. 216-21. Roboty na 
| terenie Łodzi, 8155 


m Zagubione dokumenty mm 


SKRADZIONO: kartę rozpoznawczą, leg. tram 
wajową setia A, karty wymienne — grudzień, 
kwit na skórę, Ulewicz Eleonora, Kaliska 28. 


je”, 


| 
| 


w Łodzi | 
Adres składnicy Nr. 1 


ul. Srebrzyńska 2-4 j 
tel. 268-48 


we wtorek proszona jest o podanie adresu | 


PZ] 


LARK Kupno - — sprzedaż limit | „_, 


F 
i 


Nr 293 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartą odzieżową 
ox Ao na zazw. Stala Zotła, Piotr. 
85. Proszę o zwrot dokumentów i pa 
ed) fotografii za wynagrodzeniem. 
9313 
UBIONO palcówkę, Ż leg. tramwajowe, 
= odzieżową, kwit na kztłotle, kortv iw 
nościowe październik — listopad, pieniądze, 
na nazw. Czapski Władysław, Koprowa 5. 
3 9200 
ZAGUBIONO: pcicówkę 2, karię odzieżową, 
dowód osobisty, bilet rodzinny na nazw. Przy 
gocka Zofia Wspólna 28. 
ZI GUBIONO dowód osobisty na nazw. 
linowska Stanislawa wieś Buczek pow. Łask 
gm, Buczek. 3270 


UNIEWAŻNIAM zagubloną kartę iejsiracy|- 
sprzedają, — zamieniam, Andrzeja! YN ię rejestracyj 


ną RKY Kutno na nazw, Lis Józef, Francisz= 
kańska 34/24. 8291 
SKRADZIONO leg. tramwajową sera A, na 
nazw, Marciniak Regina, Marszałkowska 15. 


8272 | 


9271 
ZAGUBIONO leg. tramwajową soña B na 
nazw, Bończyk Jerzy, Folwarczna 28. _ 9278 


'UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę wojskową 
dowód tożsamości konia prawo jazdy leg, 
Zw. Dorożkarzy oraz inne dokumenty na 
nazw, Pielruszewska Stenisława, Trenknera 
28, A 24 
ZAGUBIONO: kartą repatriacyjną z Rosji Ole 
chnowska Antonina, Żeligowskiego 41. 927$ 
SKRADZIONO: dowód osobisty leg. tramwc- 
jową noria B, metrykę urodzenia oraz inne 


| dokumenty, Żurawski Władysław, Cmentarna 


3/2, Zwrot dokumentów za wynagrodzeniem, 

8278 
UNIEWAŻNIAM karię ewakuacyjną Nr 10037 
oraz inne dokumenty na nazw. Chrastek Hen 
ryk Zglerz, Szczęśliwa 23. 9277 
ZAGUBIONO leg. tramwajcwo Ser, A. Kwiat 
kowska Stetania, 6 słerpnia 87. 9278 
UNIEWAŻNIAM leg. tramwajowe oraz ZZ, kar 
ty żywnościowe kat. I odzieżową, zaświadz 
czenie repalriacyjne, świadectwo szczepie- 
nia, adres: Obuchowski Adam, Andrzeja 61, 

9279 
UNIEWAŻNIAM skradzioną palcówkę Z karty 
repatracyjne książkę firmową, świadectwo 
szkolne, zdjącia, Dyła Paweł — Stanislawa. 
Kiltüskiogo 180/28. 9289 


ZAGUBIONO leg. tramwajową tara A. na 
nazw, Wieczorkówna Hanna, Lokatorska 3, 


9281 
ZE PE A A Z NN e e 


t OGŁOSZENIE 

zarząd Miejski >= Zarząd Nieruchom se 
w m. Łodzi podaje do wiadomości, t» s 
dniem 15. listopada 1948 roku rozpoczyna 
przyjmowanie podań na wydzierżawionie 
ogrodów, placów i działok poniemieckich $ 
opuszczonych na terenie Wielkiej Łodzi na 
tok 1947. 

Wszystkie fnatytucje 1 osoby miesa 
ne winny zaopatrzyć się w specjalne fsrinu+ 
larze, które są do nabycia w Blurse Dyrek- 
cji Pitrkowska 100 oraz w poni:szych Biu- 
tach Rejonowych: 

1 — ul Łoglewnicka io 

1i — ul. Piotrkowska 48 

M — ul. Kilińskiego 94 

IV — ul. Abramowskiego 39 

V — ul. Tuszyńska 10 

VI — ul. Radwańske 60 

yit — ul. Plotrkowska 104 

VIII — ul. Piotrkowska 38 

IX — ul. Śródmiejska 52 

X — ul. Limanowskiego 1% 

XI — gl Łagiewnicka 10) 

XII — ul. Pomorska 125 

XIII — ul. Abramowskiago 39 

XIV — ul. Rzgowska 146 N 

XV — ul. Rudzka 7 (Ruda Póbianickay 

Szczegółowo wypolnione wnioski należy 
składać wylącznie w Dzienniku podawczym 
Dyrekcji Zarządu Nieruchomości, ul. Piotrkow 
ska 100, I piętro, w terminie od 15 listopada 
tb. do 31 grudnia r.b. 

Jednocześnie Zarząd Nieruchomości ostrza 
ga. że osoby nie posiadające po dniu I sty 
cznia 1947 roku umów dzierżawnych, a wy- 
korzystujące samowolnie | bezprawnie wy- 
tej wymienione obiekty będą pociągana do 
odpowledzialności, niezależnie od utraty 
praw ublegania się w pizyszłości o uzier- 
żawę. 


Łódź, dnia 7 lstopada 1746 f% 
Zarząd Miejski w Łodzł 
Zarząd Nieruchomości 


Okręgowa Spółdzielnia Nanczyciełska w Łodzi, ul. Piotrxowska 148, tel. 169- 


zawiadamia że z dniem 4 listopada r. b. nastąpiło 


otwarcie sklepu Nr. 4, przy ul. Zgierskiej 107 


gdzie poleca papier kancelaryjny, zeszyty, podręcza ki 


Adres Redakcji 1 Admimstracji: Łódź, Piotrxuwsks I02a. Te'elcn, | 
Redaktor przyjmuje codziennie od godz 15—18. tal 112 50 


20 18, 137.47, 


50 mog drożej, 
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Odbito w drukarni R. L W. Łódź, Zwirki 17 


